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Ostatni zbuntowany oddział w  Da Nang 

poddał się wojskom amerykańskim

Trwają rozruchy
w Sajgonie

Jak żołnierze USA przygotowują się 
do brudnej wojny w Wietnamie?

PA RYŻ PAP. Jak donosi z Da Nang korespondent Agencji, 
France Presse, ostatni oddział wojsk zbuntowanych .przeciw­
ko reżimowi Ky, który kontrolował magazyny amunicji na 

' wschodnim wybrzeżu rzeki Da Nang — najważniejszy arsenał 
Wietnamu Południowego — poddał się dziś rano bez oporu od­
działom amerykańskiej piechoty morskiej i południowowict- 
namskim wojskom rządowym, które otoczyły ich pozycje. Tym  
samym zlikwidowany został ostatni punkt oporu sił anty­
rządowych w  Da Nang.

W  SAJGONIE premier ma- dowego i sił zbrojnych, iż jego 
rionetkowego rządu południo- rząd jest zdecydowany prze- 
wowietnamskiego NG UYEN prowadzić wybory powszechne 
CAO K Y  oświadczył we wtorek w Wietnamie Południowym naj 
w przemówieniu wygłoszonym później 11 września.

ł y  sz tu czn e d żu n g le , tro p ik a ln e  
b ag n a , zb u d o w a n o  „ w ie tn a m s k ie  
w io s k i” , w y k o p a n o  o k o p y , ro z ­
m ie szc zo n o  „ m in y  i  p u ła p k i” . W  
p o b liżu  F o r t  P a w k  stworzo-no d o ­
s k o n a lą  im ita c ję  „ ty p o w e g o  um o c  
n io n eg o  re jo n u ”  p a r ty z a n tó w  p o -  
lu d n io w o w ic tn a m s k ic h .

P r z e *  d łu g i czas m a ło  k to  *  U S A  
w ie d z ia ł o is tn ie n iu  tego  n ie z w y ­
k łe g o  p o lig o n u . O b e c n ie  in fo rm a ­
c je  o ty m  p rze d o s ta ły  się do  p ra ­
sy. P ism o  „ U .S . N e w s  a n d  W o r ld  
R e p o r t”  za m ie ś c iło  n ie w ie lk i r e ­
p o r ta ż  sw ego  ko re s p o n d e n ta  i lu ­
s tro w a n y  z d ję c ia m i.

do 600 delegatów Kongresu Lu-

Afrykański wniosek
utrącony

w Radzie Bezpieczeństwa
N O W Y  J O R K  P A P . W n io s e k  

p a ń s tw  a f r y k a ń s k ic h  d o m a g a ją c y  
s ię  z a s to s o w a n ia  p rz e z  r z ą d  W . B r y  
t a n i i  s i ł y  w  c e lu  o b a le n ia  n ie le g a l­
n e g o  re ż im u  I .  S m ith a  w  R o d e z j i  
n ie  u z y s k a ł  w  R a d z ie  B e z p ie c z e ń ­
s tw a  w y m a g a n e j  w ię k s z o ś c i g ło ­
s ó w .

Z a  w n io s k ie m  g lo s o w a ły  d e le g a c je  
B u łg a r i i ,  J o r d a n ii ,  N ig e r i i ,  R e p u b li­
k i  M a l i ,  U g a n d y  i Z w ią z k u  R a ­
d z ie c k ie g o . P r z e c iw k o  p r o je k to w i  
g lo s o w a ł r e p re z e n ta n t  N o w e j  Z e ­
la n d i i .  P r z e d s ta w ic ie le  A r g e n ty n y ,  
F r a n c j i ,  H o la n d i i ,  J a p o n i i ,  S ta n ó w  
Z je d n o c z o n y c h ,  W . B r y t a n i i ,  U ru g  
w a ju  o ra z  d e le g a t C z a n g -K a i-s z e k a  
w s t r z y m a l i  s ię  o d  g ło s u .

W  tym samym czasie liczne 
grupy demonstrantów zebrały 
się w  poszczególnych punktach 
Sajgonu, opuszczając Instytut 
Buddyjski całkowicie otoczony 
przez policję. Jedna z grup de­
monstrantów, głównie studen­
tów Uniwersytetu Sajgońskie- 
go, usiłowała przebić kordon 
policji ochraniający pałac 
Thong Nhut, gdzie odbywa się 
posiedzenie Kongresu. Policja 
użyła gazów łzawiących.

W  wielu, punktach miasta 
wybuchała we wtorek rano 
strzelanina.

N o w o jo r s k i  k o r e s p o n d e n t  A g e n ­
c j i  T A S S  o p is u je  o ś ro d e k  s z k o le ­
n io w y  w o js k  a m e ry k a ń s k ic h ,  g d z ie  
ż o łn ie r z e  U S A  p r z y g o to w u ją  s ię  
w  t r y b ie  p rz y s p ie s z o n y m  d o  w a lk  
w  W ie tn a m ie .  W  c e n tr u m  s ta n u  

I .u iz ja n a  w  p o b l iż u  m ia s te c z k a  
b o r t  P a w k ,  z  d a la  o d  o c z u  lu d z ­
k ic h ,  w  p o c z ą tk a c h  b r .  n a  ob sza ­
rz e  o  p o w ie r z c h n i  ISO ty s .  a k r ó w  
s tw o rz o n o  „ m a ły  W ie tn a m ” . Z a  p a r  
k a n e ra  z  d r u tu  k o lc z a s te g o  p o w s ta

K r w a w a  m a s a k ra  w  D a  
N a n g u  w y w o ła ła  fa lę  b u r z ­
l iw y c h  d e m o n s tra c j i5 a n ty r e -  
ż im o w y c h  i  a n t y a m e fy k a ń -  
s k ic h .  B u d d y ś c i w  S a jg o n ie  
m a n if e s to w a l i  w  n ie d z ie lę  22 
m a ja  d o m a g a ją c  s ię  p o ło ż e n ia  
k r e s u  t e r r o r o w i  j u n t y  m a r ­
s z a łk a  K y  i  in g e r e n c j i  U S A  
w  s p r a w y  W ie tn a m u .  D e m o n ­
s t r a c je  p rz e b ie g a ły  „ s p o k o j ­
n ie ”  -r-  s t r z a ły  m ia ły  c h a r a k ­
t e r  o s t rz e g a w c z y , a d o  r o z ­
p ę d z e n ia  m a n if e s ta c j i  p rz e z  
o d d z ia ły  s p a d o c h r o n ia r z y  w y ­
s ta r c z y ły  p a łk i ,  k o lb y ,  b a g n e ­
t y  1 b o m b y  z  g a z e m  łz a w ią ­
c y m .

N a  z d ję c iu :  je d e n  z m ło ­
d y c h  d e m o n s tra n tó w  w y n o s i 
p ła c z ą c e g o  c h ło p c a , k t ó r y  d o ­
s ta ł s ię  w  za s ię g  d z ia ła n ia  g a ­
z u  łz a w ią c e g o  i  p o l ic y jn y c h  
p a łe k  p o d c z a s  n ie d z ie ln y c h  
z a jś ć  ń a  u l ic a c h  S a jg o n u .

C A F  —  P h o to fa x

W ARSZAW A PAP. W  dniu 6 kwietnia br. w  późnych godzi­
nach wieczornych ruchomy patrol Inspektoratu Ruchu Drogo­
wego w  Sochaczewie zauważył przejeżdżający z nadmierną 
szybkością samochód osobowy marki „Ford”, którego znaki 
rejestracyjne, pokryte warstwą błota, były nieczytelne. Na w y­
raźne polecenie funkcjonariusza MO samochód zatrzymał się 
na chwilę, lecz osoby znajdujące się w  nim odmówiły wyle­
gitymowania się, po czym samochód odjechał z dużą szyb­
kością.

W  ZW IĄ ZK U  z tym przeka­
zano drogą radiową polecenie 
sąsiedniemu patrolowi M O za­
trzymania tego samochodu i 
wylegitymowania znajdujących 
się w nim osób. Po pewnym 
czasie samochód został zatrzy­
many przez M O w  miejscowo­
ści Paprotnia pow. Sochaczew. 
Podobnie jak poprzednio, pasa­
żerowie odmówili wylegitymo­
wania się, pozostając w  samo­
chodzie. Opuścili samochód do­
piero w  godzinach rannych 
dnia 7 kwietnia, ale nadal od­
mawiali okazania swoich legi 
ty mac j i. Wylegitymowali się do 
piero w  Komendzie MO w So­
chaczewie.

Pasażerami wozu okazali się 
attache morski Ambasady USA 
w  Warszawie kmdr W. A L T- 
JIOFF oraz z-ca attache wojsko 
wego tejże Ambasady ppłk. B. 
PARR. Formalności wylegity­
mowania się nie trw ały dłużej 
niż 10 minut; obaj wojskowi 
amerykańscy mogli po wylegi­
tymowaniu się natychmiast bez 
przeszkód kontynuować swą 
podróż. Incydentu można było 
uniknąć, gdyby wojskowi ame­
rykańscy nie zwlekali z okaza­
niem Swoich dokumentów.

W  dniu 11 kwietnia br. De­
partament Stanu przekazał am­
basadzie PR L w  Waszyngtonie 
notę, w  której przedstawiając 
wersję wspomnianego wypadku 
w  sposób niezgodny ze stanem 
faktycznym, określił kontrolę 
dokonaną przez patrol drogowy 
MO jako naruszenie immunite­
tu dyplomatycznego personelu 
ambasady amerykańskiej w  Pol 
see. Ponadto Departament Sta­
nu utrzymywał w  swej nocie, 
jakoby z wozu ambasady USA 
zginęła teczka zawierająca oso­
biste rzeczy obu oficerów ame­
rykańskich.

W  związku z tym bezpodstaw 
nym twierdzeniem, należy w y­
jaśnić, iż w  dniu 6 kwietnia 
br. około godz. 17 jeden z mie- 
kańców Grudziądza znalazł w  
tym mieście na brzegu Wisły 
teczkę z napisem „Property of 
U.S. Navy" (własność Marynar 
ki Stanów Zjednoczonych). 
Okoliczności i czas znalezienia

teczki świadczą, iż została cna 
porzucona względnie zgubiona 
przed opisanym incydentem.

(Dokończenie na str. 2)

Pechowy start pierwszej 
.europejskiej“ rakietyr r

! jD N D y N  P A P . W e w to r e k  r a n o  
o  g o d z in ie  9,05 czasu lo k a ln e g o  na  
p o l ig o n ie  a u s t r a l i j s k im  n a s tą p i ł  
w re s z c ie  w ie lo k r o t n ie  o d ra c z a n y  
s ta r t  z a c h o d n io e u ro p e js k ie j r a k ie ­
t y  „ E u r o p a  I ” , n a jw ię k s z e j ja k ą  
z b u d o w a n o  p o za  Z w ią z k ie m  R a ­
d z ie c k im  i  S ta n a m i Z je d n o c z o n y ­
m i.

R a k ie ta  w y s ta r to w a ła  n o r m a ln ie ,  
a le  w k ró tc e  o t r z y m a n o  s y g n a ł r a ­
d a r o w y ,  że zD o c z y ła  o n a  z u s ta lo ­
n e j  t r a s y .  O f ic e r  d y ż u r n y  c z u w a ­
ją c y  n a d  lo te m  r a k ie t y  w y d a l  w ię c  
p o le c e n ie  o d p a le n ia  p o z o s ta ły c h  
c z ło n ó w  r a k ie t y  na  20 s e k u n d  w cze  
ś n ie j  a n iż e l i  p la n o w a n o .

R a k ie ta  „ E u r o p a  I ” , w y s t rz e lo n a  
z o s ta ła  n a  t ra s ę  b a l is ty c z n a  w  n ie -  

z a m ie s z k a n e  te r e n y  A u s t r a l i i ,  p o ło ­
ż o n e  432 k m  n a  p ó łn o c  od  b a z y  

r a k ie t o w e j  B r y t y j s k ie j  W s p ó ln o ty

w  W o o m e ra . D e fe k t  w  m e c h a n iz ­
m ie  s te ro w n ic z y m  s p o w o d o w a ł z o o  
cz e n ie  z t r a s y  i  w y d a n ie  s y g n a łu  
w c z e ś n ie js z e g o  p o w ro tu  n a  Z ie ­
m ię . R a k ie ta  s p a d ła  w ię c  o  210 k m  
b l iż e j  od  p r z e w id z ia n e g o  p u n k t u  
lą d o w a n ia .

B y ła  to  p ie rw s z a  r a k ie t a  s k o n ­
s tr u o w a n a  p r z y  w s p ó ln y m  w y s i łk u  
c z ło n k ó w  E u r o p e js k ie j  O r g a n iz a c ji  
B u d o w y  P o ja z d ó w  K o s m ic z n y c h  
F .L D O , w  k t ó r e j  s k ła d  w c h o d z ą  W . 
B r y ta n io ,  T r a n c ja ,  N ie m c y  za c h ó d  
n ie ,  W ło c h y , H o la n d ia ,  B e lg ia  i 

A u s t r a l ia .  W . B r y ta n ia  d o s ta rc z y ła  
p ie rw s z e g o  c z ło n u  r a k ie t y  „ B lu e  

S t r e a k ” , k tó r ą  d y s p o n u je  ju ż  d la  
c e ló w  w o js k o w y c h .  D r u g i  c z ło n  
( k tó r e g o  k o n s t r u k c ję  m a  o p ra c o ­
w a ć  F r a n c ja )  i  t r z e c i  c z ło n  z a c h o -  
d n io n ie m ie c k i  w  d z is ie js z y m  e ks ­

p e r y m e n c ie  b y ł y  t y l k o  m a k ie ta m i.

Święto Wojsk 
Obrony 

Wewnętrznej
W A R S Z A W A  P A P . K o n ty ­

n u u ją c  t ra d y e je  K o rp u s u  B ez­
p ie c ze ń s tw a  W e w n ę trzn e g o , 
p rzek szta łco n e go  w  r .  u b . w  
W o js k a  O b ro n y  W e w n ę trz n e j,  
ż o łn ie rz e  te j  fo rm a c ji  obcho­
dzą 24 b m . sw e św ię to . 2t la t  
te m u , 24 m a ja  1945 r .  u c h w a łą  
R a d y  M in is tró w  z o s ta ł u tw o ­
r z o n y  K o rp u s  B ezp ie cze ń stw a  
W e w n ę trz n e g o  —  s p e c ja ln a  fo r  
m a c  ja  s ił z b ro jn y c h , p rze zn a ­
c zo n a  d o  w a lk i  ze  z b ro jn y m  
p o d z ie m ie m .

Ż o łn ie rz e  K B W , o bok in n y c h  
o rg a n ó w  z w a lc z a ją c y c h  w ro g a  
w e w n ę trz n e g o , w n ie ś li znac z­
n y  w k ła d  w  w a lk ę  o u trw a le ­
n ie  w ła d z y  lu d o w e j. W  la ta c h  
1945—1947 w  w a lc e  z re a k c y j­
n y m  p o d z ie m ie m  z b ro jn y m  po  
le g io  o k . 1000 ż o łn ie rz y  K B W .

W o js k a  O b ro n y  W e w n ę trz ­
n e j ,  w r a z  z  W o js k a m i O c h ro ­
n y  P o g ra n ic za , s ta n o w ią  w  sy  
s te m ie  O T K  trz o n  s ił o b ro n y  
lą d o w e j te r y to r iu m  k r a ju .

Wilson ogłosił

stan wyjątkowy

Groźba strajku 
powszechnego
L O N D Y N  P A P . S t r a jk  m a ry n a ­

r z y  b ry ty js k ic h  w s ze d ł w  n o w ą  
fa z ę  —  w  p o n ie d z ia łe k  p re m ie r  
W IL S O N  o g ło s ił s ta n  w y ją tk o w y .  
T e n  k r o k  p o zw a la  n a  p o d ję c ie  
p rze z  m a ry n a rk ę  w o je n n ą  a k c j i  
oczyszczan ia p o rtó w  b r y ty js k ic h  
z u n ie ru c h o m io n y c h  s ta tk ó w . R ząd  
b ry ty js k i m o że  ró w n ie ż  k o n tro lo ­
w a ć  c e n y  żyw n oś c i o ra z  za p e w n ić  
do staw y  i  u s łu g i m a ją c e  zas a d n i­
cze zn ac ze n ie  d la  ży c ia  k r a ju .

L ic zb a  u n ie ru c h o m io n y c h  s ta t­
k ó w  doszła do  518 je d n o s te k , co  
s ta n o w i p rzes z ło  1/5 c a łe j b r y t y j ­
s k ie j m a r y n a r k i h a n d lo w e j. A k c ja  
s tra jk o w a  o g a rn ę ła  ju ż  15 tys . 
m a ry n a rz y . D o  p o r tó w  z a w i­
ja ją  dalsze s ta tk i i  p rzyp u s zcza  
się, że  do k o ń c a  teg o  ty g o d n ia  ic h  
o g ó ln a  lic z b a  w y n ie s ie  o k o ło  700 
je d n o s te k .

J a k  p rzy p u s zc za ją  o b s e rw a to rzy , 
n a d z ie je  n a o s iąg n ie c ie  p o ro zu m ie  
n ia  są Jeszcze m n ie js z e  n iż  w  1955 
ro k u , k ie d y  p re m ie r  W ils o n  og ło ­
s ił s tan  w y ją tk o w y  w  zw ią z k u  ze, 
s tra jk ie m  k o le ja rz y . O b e cn ie  zasad­
n ic z y m  p y ta n ie m  n u r tu ją c y m  spo­
łe cze ń stw o  je s t , ja k ie  dalsze k ro ­
k i  m o że  p o d ją ć  g a b in e t b ry ty js k i.  
U ż y c ie  s i ły  w  ce lu  u su n ię c ia  s ta t­
k ó w  b ry ty js k ic h  g ro z i ty m , że  
z w ią z e k  m a ry n a rz y  b ry ty js k ic h  
p o d e jm ie  k o n t ra k c ję . P rz e d s ta w i­
c ie le  z w ią z k o w i z a g ro z ili w  u b ie -

r y n a r k i w o je n n e j d^ u su n ię c ia  u -  
n ie ru c h o m io n y c h  s ta tk ó w  m o że  do  
p ro w a d z ić  do  pow szechnego s t r a j -

U k r a d l i
. . .o d d z ia ł

p o l i c j a n t ó w
L O N D Y N  P A P . P ra s a  d o n o s i Z 

A u le s b u r y  o n ie z w y k łe j  k r a d z ie ż y .  
K i lk u o s o b o w a  s z a jk a  z ło d z ie i u j r z ą  
ła  s to ją c ą  s a m o tn ie  fu r g o n e tk ę  w  
k tó r e j  n ie  b y ło  k ie r o w c y .  Z ło d z ie je  
s ą d z i l i,  że je s t  t o  o c z e k iw a n y  w ła ś  
n ie ,  w e d łu g  ic h  in f o r m a c j i ,  t r a n s ­
p o r t  c e n n y c h  to w a r ó w .  N ie  m ie l i  
cza su  n a  s p ra w d z e n ie  z a w a r to ś c i 
fu r g o n e t k i,  s t ło c z y l i  s ię  w ię c  n a  
s z e ro k im  s ie d z e n iu  k ie r o w c y  i  pos 
p ie s z n ie  o d je c h a l i .  D o p ie r o  n ie c o  d a  
le j ,  w  o d lu d n e j o k o l ic y ,  z a t rz y m a ­
l i  w ó z . I  e to  n a g le , k u  ic h  p rz e ­
r a ż e n iu ,  t y ln e  d r z w i  f u r g o n e t k i  o -  
t w o r z y ły  s ię . Z a m ia s t p o ż ą d a n e g o  
łu p u  w y s y p a ł  s ię  o ś m io o s o b o w y  o d ­
d z ia ł p o l ic ja n t ó w .  N ie fo r t u n n i  z ło ­
d z ie je  z n a le ź l i  s ię  w  p o tr z a s k u .  W e  
d łu g  o f ic ja ln e j  w e r s j i ,  o d d z ia ł p o l i ­
c j i  u m y ś ln ie  z a c z a ił s ię  w  fu r g o n e t  
ce , a le  z ło ś l iw i  tw ie r d z ą ,  że  p o l i ­
c ja n c i  u c ię l i  so b ie  A rz e m k ę  i  z b u ­
d z i l i  s ię  d o p ie ro  w tfe d y , k ie d y  w ó z  
z a t rz y m a ł s ię  p o  jB -z e je c h a n lu  k i- .
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(Dokończenie ze str. 1)

Teczka zawierała liczne ma­
teriały szpiegowskie, m.in. f i l ­
my, plany miast i obiektów 
produkcyjnych, a także wojsko 
wych z naniesionymi symbola­
m i; zawierała mapy sztabowe 
części terytorium Polski i atla­
sy z naniesionymi oznaczenia­
mi oraz tajne notatniki typu 
wywiadowczego z informacjami 
dotyczącymi m.in. M arynarki 
Wojennej PRL i WOP-u. W  
teczce znajdował się poza tym 
szereg innych dokumentów w y­
wiadowczych, które z uwagi na 
toczące się śledztwo nie mogą 
jeszcze być wymienione. Ponad 
to znajdowały się tam rzeczy 
osobistego użytku, jak maszyn­
ka i mydło do golenia, szczotka 
do zębów itp.

R z e c z y  o s o b is te g o  u ż y t k u  w r a z  z 
te c z k ą  z w ró c o n o  A m b a s a d z ie  S ta ­
n ó w  Z je d n o c z o n y c h ,  k tó r a  p r z y ję ­
ła  j e  j a k o  n a le ż ą c e  d o  w s p o m n ia ­
n y c h  w o js k o w y c h  a m e ry k a ń s k ic h .  
P o z o s ta łe  m a te r ia ły  i  d o k u m e n ty ,  
s ta n o w ią c e  rz e c z o w e  d o w o d y  n ie le  
g a ln e j  d z ia ła ln o ś c i z o s ta ły  d e c y z ją  
N a c z e ln e j P r o k u r a t u r y  W o js k o w e j 
P R L . z a t rz y m a n e , j a k o  d o w o d y  u -  
p r a w ia n ia  s z p ie g o s tw a . Ś le d z tw o  w  
te j  s p ra w ie  n a d a l t r w a ,  o c z y m  po  
w ia d o m io n o  A m b a s a d ę  S t . Z je d n o ­
c z o n y c h  w  W a rs z a w ie  i  D e p . S ta n u  
yv W a s z y n g to n ie .

W  m ię d z y c z a s ie  w  d n iu  4 m a ja  
b r .  w ła d z e  a m e ry k a ń s k ie  z a ż ą d a ły  
« p u s z c z e n ia  te r e n u  S ta n ó w  Z je d n o  
c z o n y c h  p rz e z  za s tę p c ę  a t ta c h e  w o j  
s k o w e g o  A m b a s a d y  P R L  d o  s p ra w  
lo tn ic z y c h  p łk .  S. S T A R Z E W S K IE -  
G O , r z e k o m o  z a  d z ia ła ln o ś ć  „ n i e ­
z g o d n ą  z  r o lą  p r a c o w n ik a  p la c ó w ­
k i  d y p lo m a ty c z n e j” ; in k r y m in o w a ­
n y c h  z a r z u tó w  n ie  s p re c y z o w a n o . 
S t ro n a  a m e ry k a ń s k a  p o d ję ła  sw ą  
d e c y z ję  be z  u z a s a d n ie n ia  i  to  w ła ś  
n ie  w  m o m e n c ie  s tw ie r d z e n ia  p rz e z  
w ła d z e  p o ls k ie  a k c j i  w y w ia d o w c z e j 
p e rs o n e lu  w o js k o w e g o  A m b a s a d y  
A m e r y k a ń s k ie j  w  P o ls c e . O f ic e r o ­
w ie  p o ls c y  d z ia ła ją c y  w  a t ta c h a c ie  
w o js k o w y m  A m b a s a d y  P R L  w  W a ­
s z y n g to n ie  w  p e łn i  r e s p e k tu ją  o g ó l­
n ie  p r z y ję t e  z a s a d y , o k r e ś la ją c e  po  
s tę p o w a n ie  p r z e d s ta w ic ie li  d y p lo m a  
ty c z n y c h  n a  te re n ie  o b c y c h  p a ń s tw .

N a to m ia s t  l i s t a  p o w a ż n y c h  n a r u ­
szeń  p rz e z  w o js k o w y c h  a m e ry k a ń ­
s k ic h  n o r m  p o s tę p o w a n ia  p o w s z e c h  
n ie  p r z y ję t y c h  w  s to s u n k a c h  d y p lo  
m a ty c z n y c h  m ię d z y  p a ń s tw a m i,  ła ­
m a n ia  p rz e p is ó w  o b o w ią z u ją c y c h  w  
P o ls c e  j a k  i  w  in n y c h  k r a ja c h ,  w y  
p a d k ó w  a ro g a n c k ie g o  z a c h o w a n ia  
z a r ó w n o  w  s to s u n k u  d o  p rz e d s ta ­
w ic ie l i  w ła d z  j a k  i  lu d n o ś c i  c y w i l ­
n e j  —  je s t  w y ją t k o w o  o b f i t a  i  o b ­
c ią ż a ją c a . S ą n a  t o  d o w o d y .

W o b e c  w y ż e j o p is a n y c h  w y p a d ­
k ó w  w ła d z e  p o ls k ie  u z n a ły  za  k o ­
n ie c z n e  p o p ro s ić  o o p u s z c z e n ie  te ­
r y t o r iu m  P R L  p rz e z  k o m a n d o r a  
W . A L T H O F F A  o ra z  p p łk .  B . 
P A R R ’ A .  P o p ro s z o n o  je d n o c z e ś n ie  
o  o p u s z c z e n ie  t e r y t o r iu m  P o ls k i 
p rz e z  a t ta c h e  lo tn ic z e g o  U S A  — 
p p łk .  E . W O O T E N ’ A ,  k t ó r y  r ó w ­
n ie ż  r o z w i ja ł  d z ia ła ln o ś ć  n ie z g o d n ą  
z  r o lą  p r a c o w n ik a  p la c ó w k i  d y p lo ­
m a ty c z n e j.

W  d n iu  20 m a ja  b r .  n ie o c z e k iw a  
n ie  w ła d z e  a m e ry k a ń s k ie  z a ż ą d a ły  
o p u s z c z e n ia  t e r y t o r iu m  S ta n ó w  Z je d  
n o c z o n y c h  p rz e z  d w ó c h  d a ls z y c h  
p r a c o w n ik ó w  a t ta c h a tu  w o js k o w e ­
g o  A m b a s a d y  P R L  w  W a s z y n g to n ie  
—  p p łk .  W IŚ N IE W S K IE G O  i  m jr .  
D Z IE D Z IC A .  W ła d z e  a m e ry k a ń s k ie  
n ie  b y ł y  w  s ta n ie  i  w  ty m  w y p a d ­
k u  p o d a ć  ż a d n e g o  u z a s a d n ie n ia  w y  
d a le n ia .

W ła d z e  p o ls k ie  n ie  p u b l ik o w a ły  
d o tą d  a n i  in fo r m a c j i  o  w y k ro c z e ­
n ia c h  w o js k o w y c h  a m e ry k a ń s k ic h  
w  P o ls c e , a n i f a k t u  ic h  w y d a le n ia  
7  t e r y t o r iu m  P o ls k i,  z a ró w n o  z  u -  
M 'ag i n a  to c z ą c e  s ię  n a d a l ś le d z tw o , 
j a k  i  ze  w z g lę d u  n a  s to s o w a n e  w  
te g o  r o d z a ju  w y p a d k a c h  z w y c z a je  
m ię d z y n a r o d o w e .  S t ro n a  a m e ry k a ń  
s k a  z d e c y d o w a ła  s ię  je d n a k  p o d a ć  
d o  w ia d o m o ś c i z a c h o d n ic h  a g e n c j i  
p r a s o w y c h  w e r s ję  o p is a n y c h  w y p a d  
k ó w  n ie z g o d n ą  ze s ta n e m  f a k t y c z ­
n y m  o ra z  o b l ic z o n ą  n a  z a k łó c a ją c ą  
s to s u n k i s e n s a c ję . P o ls k a  A g e n c ja  
P ra s o w a  z o s ta ła  w ię c  u p o w a ż n io n a  
d o  u ja w n ie n ia  p r a w d z iw e g o  p r z e ­
b ie g u  w y d a rz e ń .

M a s z y n y  
dla rzem iosła

W A R S Z A W A  P A P . B iu r o  O b ro tu  
M a s z y n a m i i  S u ro w c a m i n o t u je  co ­
r a z  le p sze  w y n ik i  w  z a g o s p o d a ro ­
w y w a n iu  z b ę d n y c h  i  n a d m ie r n y c h  
za p a s ó w  m a s z y n  i  u rz ą d z e ń  te c h ­
n ic z n y c h  w  p r z e d s ię b io r s tw a c h  r ó ż ­
n y c h  r e s o r tó w ,  w  k tó r e  z a o p a tr u je  
n a s tę p n ie  z a k ła d y  d r o b n e j  w y t w ó r ­
c z o ś c i. O d  p o c z ą tk u  s w o je j  d z ia ła ł  
n o ś c i, t j .  w  c ią g u  9 la t ,  B O M IS  ro z  
p r o w a d z i ł  z „ r e m a n e n t ó w ”  o k .  65 
ty s .  ró ż n e g o  r o d z a ju  m a s z y n  1 u rz ą  
d z e ń .

A k t u a ln ie  p la c ó w k a  ta  d y s p o n u je  
p o n a d  12 ty s .  m a s z y n  i  u rz ą d z e ń  
w s z y s tk ic h  b r a n ż  i  s p e c ja ln o ś c i.

O s ta tn io  o b s e r w u je  s ię  z n a c z n ie  
z w ię k s z o n e  z a in te re s o w a n ie  r z e ­
m ie ś ln ik ó w  z a k u p e m  o fe ro w a n e g o  
p rz e z  B O M IS  s p rz ę tu . W  c ią g u  4 
m ie s ię c y  b r .  s p rz e d a n o  r z e m ie ś ln i ­
k o m  b l is k o  1 200 r o z m a ity c h  u r z ą ­
d z e ń , c z y l i  p o ło w ę  te g o , c o  w  ca ­
ł y m  u b . r o k u .

D la ’ u ła tw ie n ia  r z e m io s łu  u z u p e ł­
n ie n ia  p a r k u  m a s z y n o w e g o , w z g lę d  
n ie  m o d e r n iz a c j i  w a r s z ta tó w ,  B O ­
M IS  •  w s p ó ln ie  ze Z w ią z k ie m  Iz b  
R z e m ie ś ln ic z y c h  o r g a n iz u je  w  
d n ia c h  o d  24 d o  26 b m . w  D o m u  
R z e m io s ła  w  W a rs z a w ie  o g ó ln o k r a ­
jo w ą  g ie łd ę  m a s z y n .

Jak planować  
w rybołówstwie?
t

Zgodnie z założeniami i planem 
Rybackiego Czwórporozumienia 
'Bułgaria, NRD, Polska i ZSRR) 
odbyła się w  Morskim Instytu­
cie Rybackim w  Gdyni M ię­
dzynarodowa Konferencja Eko­
nomistów Rybackich z udzia­
łem delegacji niemieckiej, ra­
dzieckiej i polskiej. Tematem 
obrad były propozycje dotyczą­
ce metod planowania w  róż­
nych działach rybołówstwa na 
morzu oraz przemysłu rybac­
kiego na lądzie.

Wofewdilski Bsi®i 
D z i a ł a c z u  K u l i m y

WCZORAJ w Klubie SPBM-1 odbyła się wojewódzka uro­
czystość Dnia Działacza K u ltu iy . W  bieżącym roku miała 
ona wyjątkowy charakter, przypada bowiem w okresie poprze 
dzającym Kongres Kultury Polskiej, który podsumuje nasz 
dorobek kulturalny.

W ITA JĄ C  przybyłych na 
spotkanie działaczy kultury ca­
łego województwa kierownik 
Wydziału K ultury Prezydium  
W RN W ł. DA N ISZE W SK I zwró 
cił szczególną uwagę na atmo­
sferę, w której rozwija się 
szczeciński ruch kulturalny. 
Dzięki zbiorowej społecznej ini 
cjatywie i zapałowi działaczy 
rozwija się życie kulturalne w  
najmniejszych i najdalszych za 
kątkach województwa. Wyda­
rzeniem w  tym ruchu był I I  
Sejmik Miłośników Ziemi 
Szczecińskiej, w  którym znacz­
ny udział m iały środowiska stu 
denckie i młodej inteligencji. 
Osiągamy również zadowalają­
ce w yniki w popularyzacji tea­
tru, w  krzewieniu piękna mewy 
polskiej. Wystarczy wymienić 
nasz udział w  Ogólnopolskim 
Konkursie Recytatorskim oraz 
Konkurs im. K. L  Gałczyńskie

Z  dniem 1 czerwca br. 
Narodowy Bank Polski 
wprowadza do obiegu no­
wy banknot 1000-złotowy. 
Na przedniej stronie eks­
ponowany jest portret M i­
kołaja Kopernika, a na 
stronie odwrotnej —  rysu­
nek wyobrażający koper­
nikowski system słonecz­
ny. Całość banknotu utrzy­
mana jest w  wielobarwnej 
tonacji, a jego rozmiary są 
małe, zbliżone do rozmia­
rów obecnego banknotu 
20-zlotowego.

Autorami projektu no­
wego banknotu są znani 
artyści-graficy: prof. Hen­
ryk Tomaszewski i art.- 
grafik Julian Pałka.

Na zdjęciu: nowy bank­
not 1000-złotowy.

go, w  którym będzie uczestni­
czyć około 300 osób. To są w i­
doczne fakty, które wynikają z 
codziennej pracy rzeszy działa­
czy kultury.

Wiceprzewodniczący. Prezy­
dium W RN Wacław G EL- 
GER udekorował przyznanym  
przez Radę Państwa Srebr­
nym Krzyżem Zasługi kie­
rownika PiM BP w  Policach, 
przewodniczącego Komisji K u l­
tury PRN Szczecin —  Po­
w iat mgr Stanisława P IE K L A -  
KA. Redaktorowi Stanisła­
wowi M OD ELSKIEM U wręczo­
no pamiątkową odznakę „G ry­
fa Pomorskiego”. Z  okazji 
Dnia Działacza K ultury Złoty 
Krzyż Zasługi otrzymał muzyk 
Filharmonii Szczecińskiej Jan 
BAJON — dekoracja tym w y­
sokim odznaczeniem odbyła się 
w  Ministerstwie Kultury i Sztu 
ki w  Warszawie.

Po dekoracji W. GELGER 
zwracając się do zgromadzo­
nych działaczy kultury wyraził 
uznanie dla ich trudnej pracy. 
Za przykład owocnej działalno­
ści może posłużyć m.in. fakt, 
że pierwszą akcją kulturalno- 
oświatową podjętą na Ziemiach 
Zachodnich była akcja zw al­
czania analfabetyzmu, a dziś 
osiągamy najwyższe wskaźniki 
czytelnictwa w  kraju.

Prezes W K ZSL, poseł Igna­
cy KO NK O LEW SK I w  imieniu 
W K FJN dokonał dekoracji 
Odznakami Tysiąclecia działa­
czy kultury miasta i wojewódz 
twa. Dyrektor departamentu 
Ministerstwa K ultury i Sztuki 
W iktor W EIN B A U M  udekoro­
wał 32 działaczy Odznakami Za 
służonego Działacza Kultury 
i Sztuki.

Uroczystość zakończyła część 
artystyczna. (no-el)

Konferencja prasowa w W K  ZSL

,29 maja
Święto Ludowe

WCZORAJ w  siedzibie Wojewódzkiego Komitetu ZSL w  
Szczecinie odbyła się konferen cja prasowa z udziałem przed­
stawicieli szczecińskiej prasy, radia i TV. W  spotkaniu tym  
brali udział prezes W K  ZSL poseł I.  KONKOLEW SKI, sekre­
tarz W K ZSL M. TREJGIS i członek Prezydium W K, wice­
przewodniczący Prezydium W R N  W. GELGER.
I. KO NKOLEW SKI zapoznał handlowy a także wystawa m a- 

zebranych dziennikarzy z przy szyn i sprzętu rolniczego, 
gotowaniami do tegorocznych Wieczorem na zakończenie 
obchodów Święta Ludowego na wojewódzkich uroczystości od- 
terenie województwa szczeciń- będą się zabawy ludowe i w ie l- 
skiego. k i pokaz ogni sztucznych. (Boz)

J A K  W Y N IK A  z p r z e d s ta w io n e j 
in fo r m a c j i ,  te g o ro c z n e  ś w ię to  łą c z y  
s ię  z  w ie lu  o b c h o d a m i 1000-lecia 
P a ń s tw a  P o ls k ie g o  i  je s t  je d n o ­
cz e ś n ie  p r z e d łu ż e n ie m  n a  w s i szcze 
c iń s k ie j  D n i  O ś w ia ty ,  K s ią ż k i  i  
P ra s y . P r z y g o to w a n ia  d o  o b c h o d ó w  
Ś w ię ta  L u d o w e g o  m ie s z k a ń c y  szcze 
c iń s k ie j  w s i u c z c i l i  c z y n a m i sp o ­
łe c z n y m i.  P o d ję to  r ó w n ie ż  w ie le  
z o b o w ią z a ń  d łu g o fa lo w y c h .  W a r to ś ć  
p o d ję ty c h  d o ty c h c z a s  c z y n ó w  s p o ­
łe c z n y c h  s ię g a  6,5 m in  z ło ty c h .  K o n  
t y n u o w a n y  je s t  r ó w n ie ż  k o n k u r s  
o e s te ty c z n y  w y g lą d  n a s z e j w s i.  D o 
p r z o d u ją c y c h  p o d  ty m  w z g lę d e m  
n a le ż ą  w ie ś  W o jc ie s z y n  w  p o w . n o ­
w o g a r d z k im  i  w ie ś  M e c h o w o  z p o w . 
g r y f ic k ie g o .  O b e c n ie  w e  w s z y s tk ic h  
w io s k a c h  i  g ro m a d a c h  o d b y w a ją  
s ię  u ro c z y s te  p o łą c z o n e  z e b ra n ia  
o r g a n iz a c j i  p a r t y jn y c h  P Z P R  i  k ó ł  
Z S L .  P o w o ła n e  z o s ta ły  ta k ż e  p o ­
w ia to w e  i g r o m a d z k ie  k o m i te t y  o b  
c h o d u  Ś w ię ta  L u d o w e g o , k tó r e  i n i ­
c ju ją  c z y n y  s p o łe c z n e  o ra z  im p r e z y  
k u l tu r a ln o - o ś w ia to w e .

Wojewódzkie uroczystości 
Święta Ludowego odbędą się w  
tym roku w  Pyrzycach w  dniu 
29 maja. Obchody te rozpocz­
nie w ielki wiec o godz. 12 na 
stadionie sportowym. Następnie 
odbędą się liczne imprezy arty­
styczne i oświatowe. Wystąpią 
między innymi: chór ZZK  „Hej 
nał” ze Szczecina, Zespół Pieś­
ni i Tańca Huty Szczecin, ze­
społy muzyczne, orkiestra szcze 
cińskiego garnizonu wojskowe­
go. Odbędą się także liczne im­
prezy sportowe. Podczas woje­
wódzkiego Święta Ludowego w  
Pyrzycach przewidziane są tak 
że zawody ochotniczych straży 
pożarnych, ćwiczenia oddziałów 
Obrony Terytorialnej Kraju, 
w ielki kiermasz książkowy i

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

M /S  „ Ś W I E T L I K ”  —  z  A n g l i i  
z a c h . z d r o b n ic ą .

M /S  „P R O S N Ą ”  —  ze  zb o że m  
z  F r a n c j i .

S /S  „ S O Ł D E K ”  —  p o d  b a la ­
s te m  z  D a n i i.

S /S  „ K IE L C E ”  —  p o d  b a la ­
s te m  z D a n ii

S /S  „ P S T R O W S K I”  —  p o d  b a ­
la s te m  z  D a n i i .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

M /S  „ N O G A T ” . —  d o  A n g l i i  
z  ta rc ic ą .

S/S „ P U C K ”  —  d o  A n tw e r p i i  
v ia  G d y n ia  z  d r o b n ic ą .

M /S  „ S K I E R K A ”  —  d o  R o t te r  
d a m u  v ia  G d y n ia  z  d r o b n ic ą .

W  P O R C IE :

W  K O L E J N Y M  e ta p ie  m ię d z y -  
r e jo n o w e g o  w s p ó łz a w o d n ic tw a  
p r a c y ,  n a jle p s z e  w y n ik i  u z y s k a  
ła  z a ło g a  r e jo n u  p r z e ła d u n k ó w  
m a s o w y c h . D e c y z ją  m in is t r a  Ż e  
g lu g i  i  Z G  Z w .  Z a w . M iP  za ­
ło d z e  te g o  r e jo n u  p rz y z n a n o  
p ro p o rz e c  p r z e c h o d n i i  n a g ro d ę  
w  k w o c ie  20 ty s .  z ł.

D L A  U S T A L E N IA  i  r e a l iz a c j i  
p r o g r a m u  o b c h o d ó w  „ D n i  M o ­
r z a ” , w  Z P S  p o w o ła n y  z o s ta ł 
z a k ła d o w y  k o m i te t  o r g a n iz a c y j 
n y .  P r z e w o d n ic z ą c y m  k o m i te tu  
z o s ta ł d y r e k to r  Z P S  —  E . R U -  
M A T O W S K I .

NASZA POGODYNKA

Nadchodzą chłody
PO OKRESIE przewagi w y- 

żów — obecnie nad Europą roz 
rastają się niże atmosferyczne. 
Dlatego prognozy pogody na 
I I I  dekadę maja są bardziej 
deszczowe i chmurne niż sło­
neczne i suche. Ale dla rolnic­
twa takie ukształtowanie sytua 
cji barycznej jest bardziej po­
żądane.

W ła ś n ie  tw o r z ą c y  s ię  n a d  M o ­
rz e m  P ó łn o c n y m  w ie l k i  i  a k t y w n y  
n iż  d a je  n a d z ie ję  n a  w ię k s z e  o o a -  
d y  w  n a jb l iż s z y c h  d n ia c h .  J e ś l i  
n a g le  n ie  z a jd ą  ż a d n e  z m ia n y  i  n iż  
b ę d z ie  d a le j  ro z r a s ta ć  s ię  na  
w s c h ó d  i  p o łu d n ie  E u r o p y  —  m o że  
m y  o c z e k iw a ć  w z ro s tu  z a c h m u rz e ­
n ia  o d  z a c h o d u  i  p ó łn o c y  k r a j u  
j u ż  w  p ie rw s z y c h  d n ia c h  b ie ż ą c e ­
g o  ty g o d n ia .  O p a d y  w y s tą p ią  g łó w  
n ie  n a  p ó łn o c y  k r a j u  —  m o g ą  to  
b y ć  n a w e t  o p a d y  o  c h a r a k te rz e  
c ią g ły m  —  n a to m ia s t  w  c e n tr u m

i  n a  p o łu d n iu  deszcze b ę d ą  ra c z e j 
p r z e lo tn e  a m ie js c a m i tw o r z y ć  s ię  
b ę d ą  b u rz e .

T e m p e r a tu ra  b ę d z ie  n a  ra z ie , d o ść  
w y s o k a  —  o d  o k .  25 s to p n i  n a  p o ­
łu d n iu ,  d o  22—24 s to p n i w  c e n ­
t r u m  i  n a  w s c h o d z ie . T y lk o ¡  p a d  
s a m y m  m o rz e m  b ę d z ie  o d  14 d o  18 
s t .  W ia t r y  p o łu d n io w e  i  p o łu d n io -?  
w o -z a c h o d n ie .

D a ls z y  r o z w ó j  s y tu a c j i  z a le ż e ć  -bę­
d z ie  o d  te g o  c z y  n a  A t la n t y k u  p o w s ta  
n ą  n a s tę p n e  u k ła d y  n iż o w e , c z y  te ż  
ro z b u d u je  s ię  n o w y  w y ż  n a d  
S k a n d y n a w ią .  W  p ie rw s z y m  p r z y ­
p a d k u  c z e k a  n a s  n a s tę p n a  p o r c ja  
o p a d ó w , b u r z  i  p r z e jś c io w o  d u ż e ­
g o  z a c h m u rz e n ia . W  p r z y p a d k u  w fy  
ż u  s k a n d y n a w s k ie g o  b ę d z ie m y  m ię  
l i  p o g o d ę  s ło n e c z n ą , á le  c h ło d n ą , 
z w ła s z c z a  n o c a m i.

N a  p o d s ta w ie  a k t u a ln y c h  m a p  p o  
g o d y  w id a ć  ra c z e j w ię k s z e  szan se  
n a  o c h ło d z e n ie  w  k o ń c o w y c h  
d n ia c h  I I I  d e k a d y  m a ja  i  n a  p o g o ­
dę  ra c z e j z m ie n n ą .

W IC H E R E K
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W  ostatnim okresie czasu w krajach skandynawskich wzro­
sło zainteresowanie rozwiązań iem problemu niemieckiego. 
Wzrost tego zainteresowania jest bezspornie związany zarów­
no z tzw. pokojową notą rządu Niemieckiej Republiki Fede­
ralnej, jak  też z odpowiedzią rządu polskiego skierowaną do 
Bonn. Nie bez znaczenia jest także i leń fakt, że północni są- 
siedzi tradycyjnie zainteresowani są pokojowym rozwojem sto­
sunków europejskich. Pamiętać należy bowiem, że dwa kraje 
skandynawskie —  Norwegia i Dania były ofiarami niemiec­
kiej agresji w  czasie ostatniej wojny światowej. Mimo iż kra 
je  te należą obecnie do NATO  i mimo wysiłku ze strony Nie­
miec zachodnich, aby zatrzeć wspomnienia okupacyjne, w  kra­
jach tych wielokrotnie podnosiły się glosy przeciwko kierun­
kowi zmian zachodzących w  N i emieckiej Republice Federalnej.

O STA TNIO  krajowy zjazd 
'duńskiej partii radykałów u- 
chwalił rezolucję, w  której m. 
in. czytamy:

„Nadszedł czas, aby Dania i 
pozostałe kraje skandynawskie 
użyły swych wpływów w  celu 
przekonania NRF, że uznanie 
przez Niemców granicy na Od­
rze i Nysie byłoby w  interesie

Co groziło
za nie wykonanie

rozkazu?
W  TO CZĄCYM  się obecnie 

tzw. drugim procesie oświęcim­
skim wypowiedzi świadków o- 
baliły tezę, jakoby nazistom za 
nie wykonanie rozkazu w ra­
mach akcji rozstrzeliwania lud­
ności cywilnej groziła śmierć. 
Opierając się na tej tezie, są­
dy zachodnioniemieckie roz­
grzeszały winnych dopuszcza­
nia się „zbrodni na rozkaz”, u- 
walniając ich od kary. Praw ­
dziwości tej tezy zaprzeczyły 
na wspomnianym procesie ze­
znania szeregu byłych funkcjo­
nariuszy SS. Między innymi 
były duesseldorfski szef ge­
stapo Gustav-Adolf Noske, ze­
znający w  charakterze świadka, 
stwierdził, że nie zna wypadku 
zlikwidowania członka SS za 
odmówienie współudziału w  
rozstrzeliwaniach. On sam —  
ja k  stwierdził — odmówił w 
1944 r. wykonania rozkazu l ik ­
w idacji w  Duesseldorfie m ie j­
scowych Żydów z tzw. m ał­
żeństw mieszanych i za to je ­
dynie odkomenderowany został 
na front jako zwykły żołnierz. 
Jak dalej wyjaśnił, głównodo­
wodzący wszystkimi „Einsatz­
kommando” na Wschodzie, ge­
nerał SS Ohlendorf, wszystkich 
SS-manów wzbraniających się 
przed braniem współudziału w 
rozstrzeliwaniu ludności ży­
dowskiej odsyłał jedynie do do­
mu. (ZAP)

Z Kraii
S U K C E S Y  U Z B E K IS T A N U

Z a  c z a s ó w  c a r s k ic h  U z b e c k a  S R R  
b y ła  k r a in ą  c ie m n o ty  i  z a c o fa n ia . 
W  la ta c h  w ła d z y  r a d z ie c k ie j  n a s tą  
p i ł y  o lb r z y m ie  p r z e m ia n y .  L ic z b a  
u c z n ió w  w y n o s i  o k . 2,5 m in ;  w  32 
w y ż s z y c h  u c z e ln ia c h  i  105 s p e c ja l­
n y c h  s z k o ła c h  ś r e d n ic h  p o b ie ra  
n a u k ą  270 ty s .  s tu d e n tó w .  W  re ­
p u b l ic e  je s t  c z y n n y c h  145 in s t y t u ­
c j i  n a u k o w o - b a d a w c z y c h ,  w  k t ó ­
r y c h  p r a c u je  16,5 ty s .  n a u k o w c ó w .

U z b e k is ta n  je s t  n a jw ię k s z y m  w  
Z S R R  p ro d u c e n te m  b a w e łn y .  W  
1965 r .  d o s ta rc z y ł 3,9 m in  to n  „ b ia ­
łe g o  z ło ta ” , c z y l i  m a k s y m a ln ą  
i lo ś ć  w  h is t o r i i  r e p u b l ik i .

W  s to l ic y  G r u z j i  —  T b i l i s i  p r z y ­
s tą p io n o  d o  b u d o w y  n a jw ię k s z y c h  
n a  Z a k a u k a z iu  z a k ła d ó w  p o l ig r a ­
f ic z n y c h ,  k tó r e  b ę d ą  s ię  s p e c ja l i ­
z o w a ć  w  d r u k o w a n iu  k s ią ż e k . 
D z ie n n a  ic h  p r o d u k c ja  w y n ie s ie  20 
ty s ię c y  e g z e m p la rz y  k s ią ż e k , c z y l i  
t y le .  I le  d r u k u ją  o b e c n ie  w s z y s tk ie  
d r u k a r n ie  G r u z j i  ra z e m  w z ię te .

(e t)

odprężenia, pokoju, wzajemne­
go zaufania, a także w  dużym 
stopniu w interesie Niemiec”...

Rezolucja partii radykałów  
wypowiada się także przeciwko 
współdecydowaniu bronią ją ­
drową przez NRF natomiast 
podtrzymuje polską propozycję 
stref bezatomowych. Szczegól­
nie ważny i ciekawy jest fakt, 
że zjazd partii radykałów we- 

.zwał rząd duński do uznania 
Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej i  nawiązania z nią 
normalnych stosunków dyplo­
matycznych.

T a k ż e  w  c z a s ie  d y s k u s j i  w  n o r ­
w e s k im  p a r la m e n c ie  p o ś w ię c o n e j 
p ro b le m o m  s y tu a c j i  m ię d z y n a r o d o ­
w e j  p r z e w o d n ic z ą c y  p a r t i i  l ib e r a l ­
n e j ,  G u n n a r  G a rb o  z w r ó c i ł  u w a g ę , 
że  u z n a n ie  g r a n ic y  n a  O d rz e  i  N y ­
s ie  p r z y c z y n i ło b y  s ię  d o  o d p rę ż e ­
n ia  s y tu a c j i  i  w e z w a ł r z ą d , a b y  
o ś w ia d c z y ł o n  d e f in i t y w n ie ,  że  g r a ­
n ic a  t a  n ie  p o d le g a  z m ia n o m . W y ­
p o w ie d z ia ł  s ię  o n  r ó w n ie ż  o p o ­
k o jo w y c h  in ic ja t y w a c h  P o ls k i,  a  
w  s z c z e g ó ln o ś c i o  p la n ie  G o m u łk i.  
P o d o b n ie  w y p o w ia d a l i  s ię  p rz e d s ta  
w ic ie le  S o c ja l is ty c z n e j  P a r t i i  L u ­
d o w e j.

W a r to  z w ró c ić  u w a g ę , że  w  z w ią z  
k u  z  p o ls k ą  o d p o w ie d z ią  n a  n o tę  
r z ą d u  N R F  u k a z a ło  s ię  w  p ra s ie  
s k a n d y n a w s k ie j w ie le  a r t y k u łó w  
k r y t y c z n ie  o c e n ia ją c y c h  p o l i t y k ę  
r z ą d u  N R F . N p .  n o r w e s k i  l ib e r a l ­
n y  d z ie n n ik  „ D a g b la d e t ”  p is a ł n ie ­
d a w n o , że  n o tą  r z ą d u  N R F  z a w ie ­
r a  „ s p r e c y z o w a n ie  d o b rz e  z n a n y c h  
s ta ry c h  p u n k t ó w  w id z e n ia ,  a n ie  
z a p o w ie d ź  ic h  r e o r ie n ta c j i ” . M ie s z ­
c z a ń s k i d z ie n n ik  n o r w e s k i  „ M o rg e n  
p o s te n ”  u z n a ł za  f a k t  g o d n y  p o ż a ­
ło w a n ia ,  że E r h a r d  n ie  p o w ie d z ia ł 
i ż  l i n i a  O d r y —N y s y  p o w in n a  p o z o ­
s ta ć  s ta łą  g r a n ic ą .  Jeszcze  ja ś n ie j  
s p re c y z o w a ł s w o je  s ta n o w is k o  p u b ­
l ic y s ta  le w ic o w e g o  t y g o d n ik a  
„ O r ie n te r in g ” . W e d łu g  te g o  ty g o d ­
n ik a  p o d t rz y m a n ie  te z y  o is tn ie ­
n iu  N ie m ie c  w  g r a n ic a c h  z  1937 r o ­
k u  o z n a c z a , iż  „ E r h a r d  w y s u w a  r o  
s zcze n ią  d o  z a c h o d n ie j c zę śc i P o ls k i,  
g d z ie  m ie s z k a  8 m il io n ó w  P o la k ó w  
i  a n i je d e n  N ie m ie c ” . D a le j  zaś 
c z y ta m y :

„NRF jest dziś jedynym kra­
jem, który wysuwa roszczenia 
terytorialne. I  dzieje się to 
wbrew woli innych państw za­
chodnich. Kiedy ze zjednocze­
nia Niemiec czyni się warunek 
dla porozumienia z krajam i 
Europy wschodniej, to trzeba 
wiedzieć, że naprawdę zamyka 
się drzwi dla jakiejkolw iek rc- 
alistycziftj oceny problemów 
Niemiec i środkowej Europy. 
Nie jest to nowe w  polityce 
NR F”.

Nie oznacza to rzecz jasna, że 
nie ma w  krajach skandynaw­
skich głosów, które chciałyby 
traktować „pokojowe inicjaty­
w y” Bonn jako dobrą monetę. 
Zwraca jednak uwagę ten bez­
sporny fakt, że głosy te są od­

osobnione. Odnosi się wrażenie, 
że opinia publiczna w krajach 
skandy/iawskich z niepokojem 
obserwuje wzrost agresywności 
Bonn. Systematyczne saboto­
wanie wszelkich inicjatyw po­
kojowych nie może nie podda­
wać w  wątpliwość intencji rzą­
du NRF. Przypomnieć tutaj na­
leży zbieżności takich planów 
jak plan Undena i Kekkonena 
z polskimi planami denuklea- 
ryzacji Euiopy środkowiej. W 
Polsce z sympatią obserwujemy 
zbieżność w  bardzo wielu punk 
tach naszego polskiego stanowi 
ska w  odniesieniu do problemu 
Niemiec z wypowiedziami odpo 
wiedzialnych polityków i prasy 
w  krajach skandynawskich.

TADEUSZ DERLA TK A
(ZAP)

N a  te re n a c h  w y s ta w o w y c h  s ta łe j  m o s k ie w s k ie j  w y s ta w y  r o l n i ­
c z e j o d b y w a  s ię  o b e c n ie  M ię d z y n a r o d o w a  W y s ta w a  w s p ó łc z e s n y c h  
m a s z y n  i  u rz ą d z e ń  r o ln ic z y c h ,  z  u d z ia łe m  l ic z n y c h  f i r m  z a g ra n ic z  
n y c h .  N a  z d ję c iu :  n a  c e n t r a ln y m  p la c u  w y s ta w y .

C A F  —  T A S S

O d e s k i e  n o t a t k i

skie spotkania
(Korespondencja z ZSRR)

KOLEGA z  ukraińskiej a- 
gencji prasowej RATAU, 
który odbierał mnie na 

lotnisku, był bardzo niespokoj­
ny. Prosto z lotniska pomknę­
liśmy na stadion. Po drodze 
zrozumiałem przyczynę zdener­
wowania odeskiego kibica. Zdą­
żyliśmy na trybuny akurat w  
chwili kiedy losowano strony 
boiska.

N ie  w a ż n e , z  k im  i  j a k  g r a ł  
„ C z a r n o m o r ie c ”  —  d r u ż y n a  o d e -  
s k ic h  p o r to w c ó w .  N ie  Jest te ż  c h y ­
ba  n a j is to tn ie js z y  r e z u lt a t  m e c z u . 
D la  m n ie  o s o b iś c ie  n a jc ie k a w s z e  
b y ło  n ie  to ,  c o  d z ia ło  s ię  n a  z ie ­
lo n e j  t r a w ie ,  le c z  r e a k c ja  w y p e ł ­
n io n e j  p o  b r z e g i w id o w n i .

P a t r io ty z m ,  g o rą c ą  s y m p a t ię  d la  
m ie js c o w e j  d r u ż y n y  p r z e ja w ia n o  
g ło ś n y m  d o p in g ie m , e n tu z ja s ty c z ­
n y m i  o k r z y k a m i  i  o k la s k a m i d la  
u lu b ie ń c ó w  —  i  to  w s z y s tk o  z  iś c ie  
p o łu d n io w y m  te m p e r a m e n te m . A le  
r ó w n o c z e ś n ie  o b ie k ty w n e ,  u p r z e j­
m e  i  p r z y ja z n e  b r a w a  n a g r a d z a ły  
d o b re  z a g ra n ia  c z y  in te r w e n c je  
b r a m k a rz a  g o śc i.

B y ła  to  d la  m n ie  n a j le p s z a ,  p o ­
g lą d o w a  le k c ja  o d e s k ic h  z w y c z a jó w  
i  n a s t r o jó w :  p r z y w ią z a n ie  d o  m ia ­
s ta , b a rd z o  r o z w in ię t y  l o k a ln y  p a ­
t r io t y z m  p r z y  r ó w n o c z e s n e j o ib r z y -  
m ie j  g o ś c in n o ś c i.

K r ó t k i  b y ł  m ó j  p o b y t  w  ty m  
p ię k n y m  m ie ś c ie  —  b y łe m  ta m  n ie ­
s p e łn a  c z te r y  d n i .  A le  w y je ż d ż a ­
łe m  p r z e k o n a n y ,  że  z o s ta w ia m  n a d  
C z a r n y m  M o rz e m  w ie lu  z a p r z y ja ź ­
n io n y c h  z n a jo m y c h .  G o s p o d a rz e  
s ta r a l i  s ię  u ła t w ić  m i p o z n a n ie  
m ia s ta  i  o k o l ic y ,  c h o c ia ż  p ra w d ę  
p o w ie d z ia w s z y  n ie  je s t  t o  ła tw e  w  
ta k  k r ó t k im  cza s ie .

Odessa, to miasto położone 
na olbrzymim nadmorskim te­
renie. Ma prawie 50 kilome­
trów długości i blisko 20 km  
szerokości. Na malowniczo po­
fałdowanym i bogatym w  zie­
leń obszarze mieszka około 700 
tysięcy ludzi. „Około” — bo na­
wet główny architekt miasta,

S c e n k a  u l ic z n a  z K a ra c z i ,  
s to l ic y  P a k is ta n u .  U  s tó p  

p n ą c y c h  s ię  w  g ó r ę  n o w y c h  
b lo k ó w  m ie s z k a ln y c h ,  o b o k  
p ę d z ą c y c h  s a m o c h o d ó w  —  a u ­
te n ty c z n y  z a k l in a c z  w ę ż ó w .. .

C A F  —  T A S S

inżynier Włodzimierz Gołowin, 
jak sam mi powiedział, nie zna 
aktualnego stanu ludności... Co­
dziennie przybywają nowe mie­
szkania w  rozbudowywanych 
osiedlach, codziennie zjeżdżają 
dziesiątki, setki kuracjuszy i 
turystów, nie mówiąc już o licz 
nych przelotnych gościach przy 
pływających morzem. Wiadomo 
jedynie, na podstawie ilości 
sprzedawanych artykułów spo­
żywczych, że w  letnim sezonie 
Oddessa na pewno liczy grubo 
ponad milion mieszkańców. T y­
le stałej ludności mieć ma oko­
ło 1980 roku.

L e tn i  m i l io n  z a jm u je  p la ż e , k a ż d y  
s k r a w e k  z ło te g o  p ia s k u ,  p o te m , 
p o  le c ie ,  t u r y ś c i  i  k u r a c ju s z e  o d ­
je ż d ż a ją , ż y c ie  p o w ra c a  d o  z w y k ­
łe g o  t r y b u .  «

C o  o z n a c z a  d la  O d essy  „ z w y k ły  
t r y b ” ? M o ż e  to  b y ć  d la  7 - ty s ię c z -  
r e j  z a ło g i p o r tu  30 c z y  40 h a n d lo ­
w y c h  s ta tk ó w  ró w n o c z e ś n ie  w y ła ­
d o w y w a n y c h  1 z a ła d o w y w a n y c h  
p r z y  n a b rz e ż a c h ; d la  p r a c o w n ik ó w  
m ie js c o w y c h  z a k ła d ó w  c h e m ic z n y c h  
k o le jn e  d w a  p o c ią g i s z tu c z n y c h  
n a w o z ó w  o d je ż d ż a ją c y c h  c o d z ie n ­
n ie  z  f a b r y k i ;  d la  40 t y s ię c y  s tu ­
d e n tó w  18 w y ż s z y c h  u c z e ln i  O d es­
s y  to  w y k ła d y ,  s e m in a r ia ,  e g z a m i­
n y ,  a d la  p e rs o n e lu  I n s t y t u t u  W i­
n o r o ś l i  —  m o ż e  k o le jn a  d e g u s ta c ja  
n o w e g o  g a tu n k u  w in a  c z y  k o n ia k u .

Odessa buduje się szybko, 
dziś już prawie nie sposób zna­
leźć śladów wojennych zniszczeń 
wywołanych 73-dniowym oblę­
żeniem i 907-dniową okupacją 
miasta. W  ciągu powojennych 
lat Odessie przybyły nowe osie­
dla i rejony o dwukrotnie więk 
szej powierzchni mieszkalnej, 
niż w  1941 r. Przemysł rozrósł 
się w  tym czasie prawie pię­
ciokrotnie. Oprócz chemii, stocz 
ni, zaplecza portowego powsta­
ły wielkie zakłady dostarczają­
ce m. in. sprzęt rolniczy, precy­
zyjne aparaty naukowe, wypo­
sażenie dla samochodów, urzą­
dzenia budowlane.

Ale oczywiście przysłowiowe 
oczko w  głowie, to port — z 
rzędu największych i najno­
wocześniejszych w  ZSRR. Prze­
ładowuje prawie połowę towa­
rów importowanych i eksporto­
wanych ze Związku Radziec­
kiego drogą morską. Obroty 
przekraczają 13 milionów ton 
rocznie. Powstał w 1794 roku z 
inicjatywy wielkiego dowódcy, 
Suworowa, jako baza wojenna, 
potem stał się wielką bramą 
dla międzynarodowego handlu.

Z a w s z e  m ia ł  r e w o lu c y jn y  c h a r a k ­
te r  i  p o s tę p o w e  t r a d y c je .  T o  t u t a j  
p rz e c ie ż , n a  s ły n n y c h  c h o ć b y  z  f i l ­
m u  E is e n s te in a  s t r o m y c h  s c h o d a c h , 
m a r y n a rz e  z p a n c e r n ik a  „ P o t io m -  
k i n ”  s z l i  w  1905 r o k u  p o  192 s to p ­
n ia c h  z  w y b rz e ż a  d o  m ia s ta ,  a b y  
p o łą c z y ć  s ię  z  r o b o tn ik a m i  w  w a l ­
ce  z c a ra te m .

D z iś  w ie lk ie ,  h is to r y c z n e  s c h o d y  
p ro w a d z ą  p r a w ie  w p r o s t  n a  p la c  
b u d o w y  n o w e g o  d w o rc a  m o rs k ie g o . 
O d e s k i p o r t  z m ie n ia  b o w ie m  c h a ­
r a k te r ,  w ie le  t a k  z w a n y c h  m a s o ­
w y c h  ła d u n k ó w .  J a k  w ę g ie l ,  r u d ę  
c z y  k a u c z u k  p rz e k a z a n o  n o w o  p o ­
w s ta ją c e m u  w  s ą s ie d z tw ie  p o r to w i  
I l j ic z o w s k .  T u t a j  p o z o s ta n ie  d r o b ­

n ic a ,  r o p a  n a f to w a  —  ł  p a s a ż e ro ­
w ie .

U c ie k a ją c y  z  O d e ssy  o k u p a n c i  
z n is z c z y l i  p o r t  p r a w ie  w  90 p r o ­
c e n ta c h . A le  j u ż  w  n ie s p e łn a  p ó t  
r o k u  p o  w y z w o le n iu  z a c z ą ł n o r m a l  
n ą  p ra c ę . D z iś  p r z y jm u je  s e t k i  
s ta tk ó w  r o c z n ie , a  r a d z ie c k ie  je d ­
n o s tk i  t u t a j  b a z u ją c e  p ły w a ją  do  
185 p o r tó w  65 p a ń s tw  ś w ia ta .

P r z y  je d n y m  z n a b rz e ż y , p o m ię ­
d z y  s ta t k a m i  p o d  r a d z ie c k ą ,  tu re c ­
k ą ,  d u ń s k ą , n ie m ie c k ą  f la g ą  s p o t­
k a łe m  te ż  m o to ro w ie c  „M a rs z a ń s k ” .  
P o w r ó c i ł  w ła ś n ie  z  r e js u  n a  D a le id  
W s c h ó d . 4 5 -o so b o w a  z a ło g a  d w u -  
n a s to ty s ię c z n ik a  w y b ie r a ła  s ię  n a  
p a r o d n io w y  u r lo p .  M ó j  p r z e w o d n ik  
p o  p o r c ie  z a p r o p o n o w a ł,  a b y ś m y  o d  
w le d z i ł i  k a p i ta n a .  C h c ia ł m u  oso ­
b iś c ie  p rz e k a z a ć  g r a tu la c je  z  o k a ­
z j i  z a ję c ia  p ie rw s z e g o  m ie js c a  w e  
w s p ó łz a w o d n ic tw ie  o b e jm u ją c y m  
c a łą  ra d z ie c k ą  f l o t ę  h a n d lo w ą .

Kapitan Franciszek Talko 
przyjął nas uprzejmie, ale gdy 
dowiedział się, że jestem pol­
skim dziennikarzem, uprzej­
mość przemieniła się w  ser­
deczność.

— To, ie  w  ciągu dwóch ko- 
Jejn3’ch kwartałów wygrywamy 
współzawodnictwo — mówił 
kapitan —  jest między innymi 
zasługą polskich stoczniowców, 
towarzyszy z Gdańskiej Stocz­
ni, którzy zbudowali nam ten 
doskonały statek. „Marszańsk” 
pod radziecką flagą pływa od 
października 1964 roku, przeby­
liśmy na 17 morzach i dwóch 
oceanach ponad 90 tysięcy mil, 
przywieźliśmy wiele tysięcy 
ton ładunków ponad plan.

Przekażcie — prosił kapitan 
Talko —  serdeczne pozdrowie­
nia, jeszcze raz podziękujcie 
załodze z Gdańska i naszej 
chrzestnej matce, pani M aryli 
Kłośni, która m iała tak szczę­
śliwą rękę, gdy wyprawiała nas 
na morze.

Co niniejszym z przyjemno­
ścią czynię.

DA R IU S Z P IĄ T K O W S K I

bateria
Z A N IM  u m ie s z c z o n a  z o s ta n ie  na. 

K s ię ż y c u  s ta c ja  m e te o ro lo g ic z n a , 
k tó r a  o b e jm ie  s w y m  z a s ię g ie m  o d  
r a z u  c a łą  p ó łk u lę  n a sze g o  g lo b u ,, 
m u s z ą  d z ia ła ć  w  ró ż n y c h  p u n k ta c h  
n a s z e j p la n e ty  a u to m a ty c z n e  s ta ­
c je  m e te o ro lo g ic z n e . O s ta tn io  za­
p r o je k to w a n o  d la  ta k ic h  s ta c j i  
id e a ln e  ź r ó d ło  p r ą d u  —  iz o to p o w ą  
b a te r ię  „ B e ta - 2 ” . J e s t to  u d o s k o ­
n a lo n a  w e r s ja  p o p r z e d n ie j ra d z ie c ­
k ie j  b a te r i i  z  n u m e r e m  „ 1 " .  B a te ­
r ia  o p a r ta  je s t  n a  za s a d z ie  p rz e ­
k s z ta łc a n ia  e n e r g ii  c ie p ln e j,  w y ­
d z ie la n e j p rz e z  iz o to p  s tro n t-9 0 , w  
e n e rg ię  e le k t r y c z n ą  p r z y  p o m o c y  
p r z e tw o r n ik ó w  p ó łp r z e w o d n ik o ­
w y c h .  „ B e ta - 2 ”  m o że  z a s ila ć  ró ż n e  
u rz ą d z e n ia  a u to m a ty c z n e  o ra z  n ie ­
w i e l k i  n a d a jn ik  r a d io w y .  B a te r ia  
m o ż e  p r a c o w a ć  beas u z u p e łn ia n i *  
„ p a l i w a "  p r z e z  10 m t .  ( W łk . )
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Poweseleliśmy na widok 
uśmiechniętych dziewczę­
cych i chłopięcych twarzy. 
W  redakcji zjawili się wszy­
scy zaproszeni —  uczennice 
i  uczniowie klas X I szkół o- 
gólnokształcących oraz V  —■ 
techników: Danuta Holiat, 
Barbara Jach, Danuta Jan- 
kowiak, Felicja Juran, Ewa 
Kin, Elżbieta Kraśnicka, Da­
nuta Mikołajczak, Grażyna 
Nowodworska, Maria Ostro­
wska, Alfreda Rojek, K ry­
styna Szkaradkiewicz, Hali­
na Żołnierkiewicz, Andrzej 
Bogusz, Władysław Barczak, 
Bolesław Kurowski, Andrzej 
Lam (PSM), Andrzej Rynkie- 
wicz, Wojtek Soiński, Walde­
mar Stachera i Julian Wol­
ski.

Na redakcyjne spotkanie 
z młodzieżą przybyli także: 
mgr Anna Polender —  psy­
cholog, dr Tadeusz Wargo —  
lekarz, wiceprzewodniczący 
TŚM oraz Henryk Malicki —  
kierownik klubu SPBM.

Gości serdecznie powitał i 
rozmowę zagaił redaktor na­
czelny „Kuriera” —  Zdzisław 
Czapliński. Oddajemy mu 
głos:

D R O D Z Y  P A Ń S TW O !
M Ł O D Z I P R Z Y JA C IE L E !

S po tka liśm y się na trze ­
c ie j k o le jn e j d ysku s ji „ K u ­
r ie ra  Szczecińskiego”  p rzy  
re d a k c y jn y m  stole. Tem at 
naszej d ysku s ji b rz m i: „Ja cy  
jesteśm y” . Oczyw iście, sam 
te m a t sugeru je, że chodzi 
nam  o  to , abyśm y d z is ia j po 
ro zm a w ia li w  sposób szcze­
ry , n ieskrępow any i  m o ż li­
w ie  w szechstronny o posta­
w ach naszej m łodzieży, a 
ko n k re tyzu ją c  —r> naszych 
nasto la tków .

N ie  muszę tu ta j chyba n i­
kogo przekonyw ać, że  p ro ­
b lem  postaw  m łodz ieży  jes t 
n ie z w y k le  ko n tro w e rs y jn y . 
N a ten  te m a t k rą ży  w  róż­
nych  środow iskach naszego 
społeczeństwa w ie le  sprzecz­
n ych  i  w yk lu cza ją cych  się 
w za jem n ie  o p in ii i  sądów. Są 
tacy , k tó rz y  w idzą  w  środo­
w iskach  m łodzieży procesy 
w iodące ku  je j a lie n ac ji, in ­
d y  f  e r en tyzm ow i i  ró żnym  
in n y m  „iz m o m ” . In n i znow u 
pragną zaszczepić naszej 
m łodz ieży  tzw . zachodniego 
zeza lu b  zarzucają je j am o- 
ralność, b ra k  ideowego za­
angażowania i  p a trio tyczne j 
postawy, k u lt  urządzenia się 
w  życ iu  za w szelką  cenę 
itp ., itd .

C hc ie libyśm y dz is ia j u s ły ­
szeć od Was, jacy  jesteście 
w  rzeczyw istości. Naszym  
zdaniem , w ie le  za rzu tów  k ie  
row anych  pod W aszym  adre 
sem jes t pozbaw ionych ra ­
c jona lnych  podstaw. P ros i­
m y  Was serdecznie o szcze­
rość w ypow iedz i.

Wydajii o nich opinie, 
o co oni sądzą o tych 
opiniach?

^  Muszę powiedzieć,
że literatura nie przedstawia 
wiernie obrazu młodzieży. W ia­
domo, pisarz musi skonstruować 
fabułę, stworzyć konflikt, rozło­
żyć akcenty. Wychodzi z tego 
potem rzecz być może efektowna 
ale nieprawdziwa; sytuacje są 
wydumane, charaktery przeryso­
wane. Podobnie dzieje się w  pu­
blicystyce. O nas pisze się do­
piero wtedy, gdy jest jakaś „dra­
ka” i wówczas mówi się o m ło­
dzieży w  ogóle. Przyznaję, że 
wśród nas (tak jak w każdej 
zbiorowości) są parszywe owce; 
to nie powód żeby całą naszą 
generację nazywać parszywym 
pokoleniem, jak  czyni to Lovell 
w  swoim „Koncercie na trąbkę”. 
Zgłaszam więc postulat (w prze­
konaniu, iż wyrażam zdanie 
większości moich rówieśników): 
przedstawiajcie w  powieściach, 
felietonach i indywidualnych są­
dach p r a w d z i w e g o  n a s t o ­
l a t k a  PRL, jakim  on jest w  
rzeczywistości. Czyńcie to nie 
tylko z okazji jakiejś rozróby 
nieodpowiedzialnego smarkacza, 
ale także w odniesieniu do mło­
dzieży, która uczy się, jest zaan­
gażowana, na swój sposób po­
ważna.

&  Chcę podkreślić
to o czym wspom nia ł kolega. 
Otóż bledem jest kształtowanie  
przez dorosłych o p in ii o m ło ­
dym  pokoleniu na podstawie za 
chowania się i  postaw grupy  
czy grup. To jasne, że ta k i po­
gląd nie może być m iaroda iny. 
Według mnie, plagą jest m ło­
dzież nie ucząca się i  n ie p ra ­
cująca. Ta m łodzież wymaaa 
szczególnej op ieki: przuznaię, 
że i  my. a w ięc ta część m ło ­
dzieży, k tó ra  jest pozytywna  —  
pow inn iśm y w p ływ ać na tam ­
tych.

&  ...to, co się pisze i
mówi o młodzieży, może na­
prawdę zwrócić dorosłych prze­
ciwko nam. Dostrzegam w tym  
jakiś paradoks: jak to? Dorośli 
mają być przeciw nam? Przecież 
to są nasi wychowawcy!

4^ Zgadzam się z moi
mi przedmówcami. Powiem wię­
cej. Także socjolodzy (od nich 
przede wszystkim możemy w y­
magać wierności obrazu) anali­
zują jedynie młodzież nie przy­
stosowaną, wykolejoną. To jest 
szkodliwa jednostronność. Ja in­
teresuję się socjologią i psycho­
logią, wiem, że badanie zjawisk 
społecznych jest sprawą trudną. 
W tej dyskusji chcemy bronić 
nas samych. Nie jesteśmy uzbro­
jeni w  dostateczny zasób wiedzy, 
aby zrobić to w  sposób nauko­
wy, więc pozostaje nam forma 
obrony subiektywnej, sponta­
nicznej. My sami bardziej niż 
dorośli możemy ocenić słuszność 
poglądów na młodzież dlate­
go pozwalamy sobie tutaj ko­
rygować obraz młodych, ukazy­
wany niekiedy w książkach, pra­
sie, w  film ie (osobiście mam np. 
zastrzeżenia do naszego wize­
runku w polskich filmach „Bea­
ta” i „Smarkula”).

Zastrzegam się. że nie chcę 
przekreślić generalnie opinii do­
rosłych, tych zwłaszcza, które 
wypływają z ich doświadczenia.

Konflikt m!od?ch i Bie- 
r?ch? Gs? młodzi znaj­
dują oparcie w starym 
społeczeństwie? Gzy 
szukają iego oparciu?

^  Z  m oich doświad
czeń i  rozmów z kolegam i w y ­
n ika , że o te j przepaści w ięcej

m ów ią stars i n iż m y, m łodzi. 
Drobne k o n f lik ty  rodzinne, któ  
rych przecież nie sposób u n ik ­
nąć w  życiu, są przyczyną two  
rżenia się m itu  o ko n flikc ie  
pokoleń. Zdarza się, że dziew­
czyna czy chłopiec - wyobcują  
się z rodziny, ale są to wypad  
k i sporadyczne.

&  Jestem owym „wy­
padkiem szczególnym”, o którym  
wspomniał kolega. Usamodziel­
niłam się na skutek nieporozu­
mień z ojcem. Kto ponosi winę za 
to, co się stało? Mój ojciec nie 
zmienił ani na jotę poglądów, 
które są dzisiaj jaskrawym ana­
chronizmem a podejmowane 
przeze mnie próby porozumienia 
i dyskusji kwitował krzykiem i 
obelgami.

♦  N iek tó rzy  rodzice
pow iadają: dajem y c i dach nad 
głową, dbamy o ubranie, roz­
ry w k i.  Czego w ięc jeszcze 
chcesz? I  dziw ią się, gdy ich  
córka czy syn ulegają nieraz 
w p ływ o w i zdemoralizowanego 
otoczenia. A  zresztą, czy c i ź li 
koledzy ta k im i się ju ż  urodzi­
li?  Zrezygnowałbym  bez tru d u  
z w ie lu  rozryw ek, na któ re  łoży 
ojciec kosztem ponołudniowej 
harów ki, byleby ty lk o  poświę­
cał m i w ięce j czasu i  zaintere­
sowania.

om ija  dyskus ji na tem aty draż 
liw e, pomaga nam w  kszta łto­
w an iu  w łaściw ych poglądów, 
zaangażowanej postawy życio­
w e j. Takich wychowawców  
wspominać będziemy kiedyś z 
najw iększym  szacunkiem i  m i­
łością.

^  Słuchałam z za­
zdrością tego, co mówiłaś. U nas 
lekcje wychowawcze są stereo­
typowe, nauczyciel omawia z na­
mi sprawy regulaminowe (np. 
nieobecność na lekcjach) i stop­
nie. A przecież jest tyle pytań, 
na które chcielibyśmy otrzymać 
odpowiedź, podyskutować o tym 
„jacy jesteśmy, jakim i chcemy 
być”, że nawiążę do tematu re­
dakcyjnej rozmowy.

^  Wszystko zależy
od człowieka, jego podejścia do 
młodzieży. Jeśli nauczyciele są 
a la Lovell, my się przyczajamy.

^  Właśnie, nie słu­
chają nas lub  nie chcą s ły­
szeć. Nie podejm ują dyskusji. 
A ja  nie c, cę m ieć podwójnej 
m aski, to zła tradyc ia , trzeba 
z n ią  zerwać.

&  Młodzież jest w ra­
żliwa na wpływy. Są wśród nas 
tacy, którzy posiedli umiejętność 
myślenia już w  szkole podstawo­
w ej; są i tacy, którzy zaczynają 
myśleć w wieku 18 lat, a to tro­
chę za późno. Czy wychowawcy

talistyczna Polska nie jest ja ­
kimś minionym rajem, atrakcyj­
ną przeszłością. Jest już tylko 
bezpowrotną historią.

4^ Ja myślę, że do-
dorośli wracają do tam tych cza 
sów, bo to  była ich młodość. 
M oi rodzice nie m ogli pozwolić 
sobie na luksus studiowania, a 
potem nieraz b y li bez pracy. 
Ich młodość była beznadziejna, 
zmarnowana.

&  Jacy jesteśmy? Lu
bimy chodzić do teatru; tak po­
znawać literaturę, to nie to sa­
mo, co uczyć się je j w  szkole, 
teoretycznie. Po obejrzeniu spek 
taklu teatralnego czy filmu dy­
skutujemy o epoce, o autorze i 
realizatorach. Zwracamy uwagę 
na społeczne walory dzieła sztu­
ki.

Pragnę podkreślić, że młodzi 
interesują się wszystkim, co ich 
otacza.

^  Nie zgadzam się z
koleżanką. Odnoszę wrażenie, że 
moi rówieśnicy nie interesują 
się niczym. Przeprowadziliśmy 
kiedyś wśród kolegów błyska­
wiczną ankietę na temat: mój 
ulubiony poeta, kompozytor, ma 
larz. W yniki były mizerne, więk 
szość ankietowanych nie miała 
sprecyzowanego stanowiska w  
tej sprawie. To, co fascynuje ko 
lęgów, to lekka piosenka i big-

jest złe (młodość ma swoje pra­
wa). Powinniśmy jednak stwo­
rzyć w ł a s n y  kulturalny s t y l .

^  Związek Radziec­
k i gw arantu je swą potęgą na­
sze miejsce w  świecie. Np. na­
sza granica na Odrze. Nam te j 
granicy n ik t  nie odbierze. Za­
pyta jc ie  w szystkich m łodych, co 
by z ro b ili w  czasie k o n flik tu . 
Nie lękam y się tych różnych 
ziom kostw  i  pogróżek rządu 
NRF. M y m łodzi m amy już do 
stateczne doświadczenie. Wyciąg 
nęliśm y nauki z września 1939 
r  i  w o jny. Ówcześni zachodni 
sojusznicy Po lsk i — A n g licy ,% 
zapewniali, że będą walczyć' 
do ostatn ie j k ro p li k rw i,  ale... 
óbcej.

♦  I  dobrze się stało,
że teraz za granicą zachodnią 
Polski mamy nie wrogów, lecz 
zaprzyjaźnionych mieszkańców 
NRD.

Jestem przekonany, iż całe mło 
de pokolenie rozumie i docenia 
mądrość polityczną naszego obo­
zu.

^  Chcę poruszyć in­
ną sprawę. Chlubimy się naszy­
mi osiągnięciami, tym, co zbudo­
wano w  ciągu 21 lat. Ale to nie 
stało się automatycznie, to jest 
dorobek starszego od nas poko­
lenia, naszych rodziców. M ćw i-

Ja —  z lektury, 
potem rozmawiała ze mną na 
ten temat mama.

Mnie uświadomiła 
starsza o 3 lata koleżanka, na­
stępnie mama. Przeczytałam tak 
że broszurkę, którą zaleciła nam 
nauczycielka (zresztą ograniczyła 
się tylko do wskazania leKtury).

Myślę, że byłoby  
na jlep ie j, gdyby obowiązek 
uśw iadomienia seksualnego ucz­
n iów  przeję ła szkoła. Biolog  
lub lekarz. Osobno dla chłop­
ców i dziewcząt.

Mgr Anna Polender
^  Proponuję krótką

ankietę. Kogo uświadamiali ko­
ledzy w  okresie do 4 klasy 
włącznie? 5 osób. Rodzice? 7 o- 
sób. Nauczyciele lub wychowaw­
cy? (Nikt nic podniósł ręki).

D R  T A D E U S Z  W A R G O

+  W  moim domu pa­
nuje klim at mądrej miłości i 
obopślnego zrozumienia. A zatem 
rodzice pracujący zawodowo 
mogą znaleźć wspólny język z 
dziećmi. Wydaje mi się, że w y­
chowanie potomstwa — to naj­
większy społeczny obowiązek ro­
dziców. z którego powinni być 
rozliczani. A zdarza się, że lu ­
dzie cenieni 1 znani z działalno­
ści społecznej zaniedbują własne 
dzieci.

4^ Pomoc i mądra
rada rodziców są nam potrzeb­
ne. Przytoczę fakt z własnego 
życia. Przeżywałam głęboko 
pierwszą miłość nastolatki, lecz 
początkowo bałam się zwierzyć 
mamie, ponieważ koleżanka, któ­
ra to uczyniła, dostała od swojej 
matki po twarzy. Tymczasem —  
ku mojemu miłemu rozczarowa­
niu — mamusia potraktowała 
rozmowę poważnie i serdecznie. 
Przekonałam się, że jest moją 
najlepszą przyjaciółką — gdy się 
do niej zwracam radzi mi, lecz 
nigdy nie narzuca swojego zda­
nia. To chyba najlepszy sposób 
na młodzieńczą przekorę.

Ga stplsą o wpływie 
szkoły i wychowawcy 
na rozwój osshtmGŚai 
młodych?

^  W gronie kole­
gów dzie lim y nauczycieli na 
adm in is tra torów  i  w ychow aw ­
ców. Mówię szczerze, bo pan re 
dakto r apelował o szczerość. Na 
sza klasa ma w łaśnie wycho­
wawcę, k tó ry  n igdy nie skąpi 
nam  czasu, nie macha n iecier­
p liw ie  ręką, k iedy pytam y go 
o problem y pozornie ty lk o  nie 
związane z tematem le k c ji, nie

zachęcają nas do refleksji? M ło ­
dzież, która wiele pracuje nad 
sobą, czyta, ma ideały, często się 
załamuje, gdy konfrontuje je z 
życiem. Przecież rozkład rodziny 
dotyka nas nieraz bezpośrednio, 
wiemy o kradzieżach mienia 
społecznego, widzimy rozmiary 
alkoholizmu, pogoń za pienią­
dzem za wszelką cenę itp. A po­
tem wielkie larum, że jesteśmy 
cyniczni.

^  C yn ikam i stają
sie koledzy pozostawieni sa­
m ym  sobie. Nie rozbudzono w  
nich zainteresowań, w raż liw oś­
ci ku ltu ra ln e j, pędu do w ie ­
dzy, czynnej postawy wobec 
zła. Czy więc oni ponoszą w inę  
za to, że nie ty lk o  nic z siebie 
nie dają społeczeństwu, lecz je ­
szcze przysparzają m u kłopo­
tów?

Z przeszłości wyc't|- 
ąn?q wlaśc'we wnioski. 
Żyjq teraźniejszość9!;, 
ks£q k o n t y n u o w a ć
dzieło rodziców

«$► Często porównuje
się naszą obecną rzeczywistość 
z Polską przedwojenną. Dowiadu 
jemy się z rozmów na ten te­
mat, jak to było wtedy. Starsi 
lubią narzekać trochę z przeko­
ry: sami budują Polskę socjali­
styczną, szczycą się osiągnię­
ciami produkcyjnymi, doceniają 
to, co przyniósł im nowy u- 
strój. A le wystarczy, że mama 
postoi trochę w kolejce, czegoś 
tam nie może kupić — a już pa­
da sakramentalne: „przed wojną 
to...”.

Twierdzę z całym przekona­
niem, że dla nas młodych kapi-

beat. Chodzę często do czytelni 
bibliotecznej (ile wartościowych 
rzeczy jest do przeczytania!) i 
nie widzę tam zbyt wielu mło­
dych. Ale kiedy występują Czer 
wono-Czarni, sala koncertowa 
trzeszczy w  szwach.

Uważam, że wiedza, którą zdo­
bywamy w  szkole, to nie wszyst 
ko. Postęp współczesnego świata 
wymaga, abyśmy uzupełniali wie 
dzę i to w różnych dziedzinach; 
jedną z nich powinniśmy intere­
sować się szczególnie.

4 *  Jacy jesteśmy?
Tw ierdzę, że m oja generacja 
jest naprawdę zaangażowana. 
Kogo z nas m łodych nie obcho 
dzi np. pozycja Po lsk i i  na­
szego obozu w  świecie. W y star 
czy choć pobieżnie czytać pra­
sę, żeby się przekonać, jak ie  
miejsce wśród innych k ra jó w  
za jm uje PRL. Jesteśmy pokole­
niem  patrio tycznym . Nie zezu­
jem y na Zachód, ja k  głoszą 
obiegowe opinie. Pewna część 
młodzieży zna k ra je  ka p ita li­
styczne z efektownie ilus trow a­
nych gazet, w  k tó rych  k ra je  te 
wabią b lich tre m  ko lorow ej re ­
k lam y. Sw ój k ra j natom iast w i­
dzim y dokładnie na co dzień. 
W te j sytuac ji porównanie in o^ 
że wypaść dla nas n iekorzyst­
nie. A le  ci, k tó rzy  b y li na Za- 
chodzie- choćby kilkanaście dni, 
tum  właśnie okazują się gorą­
cym i pa trio tam i; n ie pozwoią 
powiedzieć złego słowa na O j­
czyznę.

^  Masz rację. Chcę
tylko dodać, że spotykane jesz­
cze tu i ówdzie bezmyślne naśla­
downictwo wszystkiego, co zacho 
dnie, jest zwykłym małpowa­
niem. To świadczy o braku ory­
ginalności. M y młodzi lubimy 
nawet, powiedziałbym, pewne 
ekstrawagancje. I  to chyba nie

my o tym, ale od święta. Ten 
dorobek powinien być dla nas 
drogowskazem, zobowiązującym 
dziedzictwem, które po nich 
przejmiemy...

♦  Jacy jesteśmy? 
Dla m nie najcenniejszą wartoś­
cią jest praca społeczna. Wszę­
dzie widzę efekty  zbiorowej 
energii, w yzw olonej in ic ja ty w y  
społecznej. I  to jest piękne.

♦  Społecznikowstwo 
jest przeżytkiem. Stoimy sami 
pośród zmaterializowanego świa­
ta. Cóż poradzić mogą. entuzjaś­
ci...

4^ Ja uważam, że star
si nie biorą pod uwagę naszego 
zdania. Ich postępowanie jest 
często apodyktyczne. Oczywiście, 
nasi wychowawcy m ają prawo 
nas uczyć, są przecież od nas 
mądrzejsi, bardziej doświadcze­
ni. Ale my nie zawsze chcemy 
akceptować wzorce, ideały i po­
stawy światopoglądowe, które oni 
nam narzucają. Kiedy dochodzi 
do rozbieżności, my zamykamy 
się w  sobie, bo dyskusja jest czę 
sto niemożliwa. Potem mówi się 
o nas, że lekceważymy starszych, 
że jesteśmy krnąbrni. Sądzę, iż 
prawem młodzieży jest m. in. 
walka z konwenansem, ’ z ana­
chroniczną obyczajowością.

D r Tadeusz Wargo

^  Ktoś pow iedział:
„N ie  w stydz im y się zwracać do 
naszego wychow aw cy z n a jin ­
tym nie jszym i k łopotam i". Jako 
lekarza in teresuje m nie p ro ­
blem uśw iadam iania seksualne­
go m łodzieży a m ianowicie, 
skąd czerpaliście pierwsze w ia ­
domości o f iz jo lo g ii człowieka, 
kto za ją ł się W am i serdecznie 
w tru d n ym  okresie dojrzewa­
niei? , t

Dr Tadeusz Wargo
^  Zgadzam się z

wnioskiem , k tó ry  wysunęła  Wa 
sza koleżanka. B y łoby rzeczy­
w iście na jlep ie j, gdybyście o 
ku ltu rze  życia seksualnego i  f i ­
z jo log ii człowieka dow iadyw a li 
się od rodziców lub  wychowaw  
ców. O ni są na jbardz ie j prede­
stynowani do naśw ietlan ia tych  
spraw w  sposób rozum ny, po­
ważny i  taktow ny.

luż niedługo opuszczq 
mu?y szkolne, wejdq 
w świni dorosłych. leki 
¡es! kształt przyszło­
ści, ku której zmie- 
rzajq?

♦  Chcemy zdobyć
wyższe wykształcenie, by — nie 
ukrywam —  lepiej zarabiać, żyć 
wygodnie i dostatnio, mieć pięk­
ne mieszkanie. Po dyplomie —  
praca w  przedsiębiorstwie. No 
i oczywiście, ożenek. Pragnę 
mieć przystojną, kochającą żonę, 
dwójkę zdrowych dzieci, naj­
chętniej chłopca i dziewczynkę. 
Praca, dom, działalność spo­
łeczna będą treścią mej przy­
szłości.

♦  Życie ukazuje war 
tość pieniądza: człowiek dobrze 
sytuowany jest szanowany, za 
pieniądze może wszystko kupić. 
M y się buntujemy przeciwko te­
mu, ale gdy będziemy m>3Ć 30 
lat, dom, rodzinę, to kto wie, czy 
nie zrezygnujemy z naszych pa­
sji i nie zajmiemy się wyłącznie 
„robieniem” pieniędzy.

Mgr Anna Polender

M G R  A N N A  P O L E N D E R H E N R Y K  M A L I C K I

4^ Podkreślam rolę pie
niądza w  życiu. Toż to Żerom­
ski powiedział, że nawet naj­
większy osioł obładowany zło­
tem dostanie się do najbardziej 
obwarowanej twierdzy.

^  M oim  celem jest
zdobycie wykształcenia.

Mgr Anna Polender

4^ Proponuję, byście
w y p e łn ili szybciutko przygoto­
waną przeze m nie ankietę. W  
ten sposób wszyscy będą się 
m cg li wypowiedzieć w  in te re ­
sującej was kw e s tii — co ceni­
cie w  życiu na jbardz ie j. W yn ik i 
niezwłocznie podsumujemy.

( C h w ila  p r z e r w y ,  m ło d z ie ż  w y p e ł ­
n ia  a n k ie tę ) .

^  Oto w yniki naszej
ankiety. Na tabeli znajdziecie 
również, gwoli porównania, re­
zultaty badań socjologicznych 
przeprowadzonych metodą repre 
zentacji w  Polsce, ZSRR i Fran­
cji.
Nasza grupa wartościowała cele 
życia następującego:

1. Szczęście rodzinne lub m i­
łość, 2. praca, 3. nauka, 4. uży­
teczność, sport, 5. dążenie do do 
skonałości, 6. spokój, 7. bezpie­
czeństwo, 8. bogactwo, 9. sztuka,
10. sława, 11. przygoda.

Polska
1. praca, 2. szczęście rodzinne, 

3. bogactwo, 4. pewność, 5. swo­
boda, 6. czas, 7. szacunek, 8. sła­
wa, 9. przygoda, 10. sumienie,
11. spokój, 12. twórczość, 13. śro­
dowisko, 14. awans, 15. użytecz­
ność, 16. zbawienie, 17. władza.

ZSRR
1. praca, 2. szczęście rodzinne, 

3. sumienie, 4. matura (ma się 
♦  Co koleżanki i  uczyć), 5. swoboda, 6 użytecz-

koledzy cenią bardzie j n iż  p ie - ność, 7. spokój, 8. bogactwo, 9. 
niądz?, zbawienie, 10. sława, 11. władza.

Chyba (chwila na­
mysłu) zachowanie postawy ży­
ciowej.

4^ Co cenię? Miłość,
piękno, potem jednak pieniądz 
i oczywiście pokój na świecie. 
Do pieniędzy dojść można ucz­
ciwą drogą, bez okradania spo­
łeczeństwa. Na szczęście nie ma 
co liczyć, pozostaje więc praca.

^  Nauka jest pod­
stawą rozw oju  społeczeństwa. 
To p iękny cel. A le  czy ma sens 
szeregowanie ideałów życio­
wych? Przedkładanie np. nauki 
nad pieniądz? Człoimek, k tó ry  
poświęca się ca łkow icie jednej
idei, jest fanatyk iem . Lep ie j 
więc m ów ić o w ie lu  celach ży­
cia równocześnie, bo nie służy­
m y przecież ty lko  jedne j spra­
wie.

&  Mnie osobiście spra­
wiłoby największą radość zdo­
bycie autorytetu i szacunku ludz 
kiego. , . t i

Francja
1. Zdrowie, 2. bogactwo, 3. m i­

łość, 4. praca, 5. swoboda, 6. 
nauka, 7. środowisko, 8. zbawie­
nie.

Daliście odpowiedzi na to, 
co cenicie w  życiu na jbardzie j. 
A więc nie pieniądz, bo bogac­
tw u  przypadło w  naszej ankie­
cie dopiero ósme miejsce, gdy 
w  w yn ikach badań kra jow ych  
— trzecie.

Z zainteresowaniem  p rzys łu ­
chuję się dyskusji. Zachęcam  
Was gorąco do częstej w ym iany  
m yś li w licznym  gronie, do re­
fle k s ji.  W ko n fro n ta c ji z poglą 
darni innych lu dz i doskonali­
m y i  ugrun tow u jem y przekona­
nia, nabywam y um iejętności 
bronienia swoich poglądów, 
uczym y się to le rancji. M oje roz 
liczne kon tak ty  z m łodym  po­
koleniem  utuńerdzają m nie w  
przekonaniu, że nie jest uzasad 
n iony pesymizm starszych w  
odniesieniu do młodzieży.

D yskus ja  b y ła  żyw a, in teresu jąca, n ie  pozbaw iona a k ­
centów  polem icznych. D op ie ro  późnym  w ieczorem  (ha 
tru d n o , re gu la m in  szko lny) m łodzież żegnała się z nam i 
z d użym  ociąganiem.

Z  o b fite go  m a te ria łu  w y b ra liś m y  ty lk o  część w y p o w ie ­
dzi, ja ko  że ograniczają  nas ła m y  „K u r ie ra ” . W  re la c ji 
n ie  u w zg lę dn iliśm y  an i rzeczyw is te j ko le jnośc i om aw ia ­
n ych  zagadnień, an i ko le jnośc i głosów.

W  d y s k u s ji w y c h o d z iły  n ie k ie d y  na ja w  bolesne kon ­
f l i k t y  rodzinne, ze z ro zum ia łych  w zg lędów  postanow iliś ­
m y  zatem  n ie  podawać nazw isk  dz iew cząt i  ch łopców  
p rzy  ich  w ypow iedziach .

Szczere uw ag i naszych m ło d z iu tk ic h  gości stano­
w ić  będą na pewno p rzyczyne k  do d ysku s ji o m łodzieży, 
toczącej się obecnie na  łam ach w ie lu  gazet w  k ra ju .

♦  Trzeba zgodzić się na ogół z przekonaniem uczestni­
ków spotkania, że obraz młodzieży przedstawiany w teo­
rii nie jest adekwatny do rzeczywistości. Można powie­
dzieć więcej —  daje się zauważyć niedobra tendencja wy­
twarzania pewnych dreszczyków wokół tematu: młodzież. 
M y dorośli niekiedy z histeryczną wręcz pasją wymierza­
my młodemu pokoleniu sprawiedliwość. Czy naprawdę 
sprawiedliwość? Przydałoby się naszym sądom i opiniom 
więcej obiektywizmu, dostrzegania zdrowej całości a nie 
tylko skrzywień i schorzeń w końcu nietypowych. Praw­
dziwy nastolatek PRL nie jest taki zły. On sam woła do 
nas: zobaczcie mnie, oto jestem. Zapamiętajmy ten apel.

♦  Dyskusja wykazała* że nie ma powodów do snucia 
katastroficznych wniosków na temat rzekomej przepaści 
między młodym a starszym pokoleniem, ó w  mit, jak się 
wydaje, kultywują głównie ludzie, którzy bądź nie chcą, 
bądź nie potrafią zadzierzgnąć więzi z młodymi, więzi, 
która jest im tak potrzebna.

+  Jacy jesteśmy? —  pytali sami siebie uczestnicy dy­
skusji i sami na to pytanie odpowiadali. Wynika z tych 
odpowiedzi, że oceny naszej przeszłości i teraźniejszości, 
dokonywane przez młodych, świadczą o ich patriotycz­
nym zaangażowaniu, o autentycznym przywiązaniu do 
Ludowej Ojczyzny. Zdarzają się w  tych autoopiniach 
pewne niekonsekwencje: padają np. przeciwstawne zda­
nia — młodzi interesują się wszystkim, młodzi nie inte­
resują się niczym. Cóż, jedną z cech młodości jest poszu­
kiwanie przedmiotu życiowych pasji. M y dorośli powin­
niśmy pomóc młodym w tych poszukiwaniach.

Młodzież nie jest zła ani cyniczna. Warto chyba 
przypomnieć tę oczywistą prawdę, że na rozwój i wycho­
wanie dzieci największy wpływ wywierają rodzice, naj­
bliższe otoczenie. Mądre przysłowie powiada: „Niedaleko 
pada jabłko od jabłoni”...

W ym aga jm y w ie le  od m łodzieży, k s z ta łtu jm y  w  n ie j 
« n a w yk  karności, rzete lnego w y p e łn ia n ia  obow iązków , od- 
|  pow iedzialność, ideowość. A le  w ła sn ym  p ra w y m  postępo- 
S w an iem  d a jm y  p rzyk ła d  m łod ym  i  n ie  odgradza jm y się 

od św ia ta  ic h  m arzeń, roz te rek , radości.

L ID IA  W IĘCKOW SKA  
MARIUSZ CZARNIECKI

Z ó łn ie r k ie w ic z N o w o d w o rs k a  S z k a ra d k ie w ic z
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1000 turystów l i l i i i l i
w  K o ł b a s k o w i e

Otwarte w  1962 roku pnejście graniczne w  Kołbaskowie 
jest coraz bardziej uczęszczane przez turystów. Dynamika 
wzrostu ruchu granicznego przez ten punkt jest najwyższa 
w  kraju. W  związku z tym powstała potrzeba zapewnienia tu ­
rystom sprawniejszej obsługi przy załatwianiu formalności pa­
szportowo-celnych. W  tym celu zaprojektowano powiększenie 
pomieszczeń, przeznaczonych d la  funkcjonariuszy W OP i pra­
cowników Urzędu Celnego.

W  PIERW SZEJ dekadzie 
kwietnia pracownicy SPBM  
N r 1 rozpoczęli rozbudowę pa­
wilonu obsługi podróżnych. Po­
większy się on o 60 m kwadr. 
— o cztery pomieszczenia. Dwa 
z nich przypadną służbie gra­
nicznej WOP, a dwa —  celni­
kom. Nie' zostanie natomiast 
powiększona sala odpraw cel­
nych, w  związku z czym po­
dróżni nadal będą odprawiani 
tylko przez 4 celników.

Zakończenie robót, przewi­
dziano początkowo na 1 maja, 
następnie na 15 maja, a obec­
nie na koniec tego miesiąca. Do 
zrobienia pozostały jeszcze pra­
ce tynkarskie, ułożenie podłóg 
i in. Tymczasem celnicy- doko­
nują odpraw... przy stoliku u- 
stawionym na wolnym powie­
trzu. I  to około 1000 odpraw 
dziennie!

J u tro  p ó łf in a ł 
Pucharu Poiski

W  ŚRODĘ o godz. 17.30 
na boisku przy ul. T w ar­
dowskiego odbędą się z 
wielkim  zainteresowaniem 
oczekiwane zawody piłkar­
skie pomiędzy POGONIĄ  
i WKS L E G IĄ  Warszawa. 
Zwycięzca tego meczu za­
kw alifiku je się automa­
tycznie do finału piłkar­
skiego Pucharu Polski.

Wojskowi, którzy w  eks­
traklasie piłkarskiej zaj­
mują dobrą, V I I  pozycję 
obchodzili niedawno swój 
jubileusz. W  towarzyskim  
meczu ze słynną praską 
D U K L Ą  uzyskała Legia 
w ynik remisowy 1:1.

Do Szczecina przyjeżdża 
LE G IA  w pełnym I-lig o -  
wym komplecie. Gospoda­
rze zademonstrowali w  ub. 
niedzielę jakby renesans 
formy i w  meczu pucharo­
wym powinni z honorem 
reprezentować szczeciń­
skie pilkarstwo. (a)

Szlakami zdobywców
Wału Pomorskiego

< K O M IS J A  W F , S P O R T U  i  T U R Y  
S T Y K I  p r z y  Z O  Z w .  Z a w .  P r a c o w ­
n ik ó w  P a ń s tw o w y c h  1 S p o łe c z n y c h  
o r g a n iz u je  p o  ra z  d r u g i  r a j d  sa m o - 
e h o d o w o -m o to c y k lo w y  „ S z la k a m i 
z d o b y w c ó w  W a łu  P o m o r s k ie g o  i  
fo r s o w a n ia  O d r y ” . T ra s a  p rz e b ie ­
g a ć  b ę d z ie  o d  W a łc z a  p rz e z  P o d g a  
j e ,  B o b o lic e ,  K o s z a l in ,  K o ło b rz e g , 
G r y f ic e ,  N o w o g a rd ,  S ta r g a rd ,  P y ­
r z y c e ,  C h o jn ę ,  S ie k ie r k i,  G r y f in o  

jd o  S z c z e c in a .
! R A J D  r o z p o c z n ie  s ię  9 c z e rw c a  
1 p o t r w a  4 d n i .  Z a k o ń c z e n ie  im ­
p r e z y  o d b ę d z ie  s ię  w  n ie d z ie lę  12 
c z e r w c a  w  S ta r g a rd z ie .

W  r a jd z ie  u c z e s tn ic z ą  r e p re z e n ­
t a c je  c z te re c h  w o je w ó d z t w :  O ls z ty ­
n a ,  G d a ń s k a , K o s z a l in a  i  S z c z e c i­
n a . K a ż d a  r e p re z e n ta c ja  l i c z y  30 
u c z e s tn ik ó w ,  o b o w ią z k i  k o m a n d o r a  
p e łn ić  b ę d z ie  S ta n is ła w  M A Ć K O ­
W I A K ,  j a k o  z a s tę p c a  A l f r e d  W A -  
I . I C K I .  W  p r o g r a m ie  r a jd u  p r z e w i ­
d z ia n o  z a w o d y  s t r z e le c k ie  ( w  K o ­
s z a l in ie )  i  z a w o d y  m o to ro w e ,  s p ra w  
n o ś c io w e , in a c z e j g y m k h a n ą  n a z y ­
w a n e  ( w  S ta r g a rd z ie ) .  N a  z w y c ię z ­
c ó w  c z e k a ją  l ic z n e  n a g r o d y .  (a )

w a  n a  g r a n ic y .  W  m ie js c e  d a w n e ­
g o  k io s k u ,  w y b u d o w a n o  p a w i lo n ,  
k tó r e m u  p a t r o n u ją  s z c z e c iń s k ie  
„ D e l ik a t e s y ” . N a  p ó łk a c b  s k le p u  
z n a la z ły  s ię  p r o d u k ty  n a jb a r d z ie j  
p o s z u k iw a n e  p rz e z  z a g ra n ic z n y c h  
g o ś c i:  w y r o b y  m o n o p o lo w e ,  t y t o ­
n io w e  o ra z  c z e k o la d o w e . O s ta tn io  
z a o p a tr z e n ie  j e s t  n ie c o  g o rs z e . N ie  
m a  k o n s e r w  m ię s n y c h  i  b r a k  je s t  
n a jb a r d z ie j  p o s z u k iw a n y c h  g a tu n ­
k ó w  w ó d e k .  O lb r z y m im  p o w o d z e ­
n ie m  c ie s z ą  s ię  u  k u p u ją c y c h  
p r z e d m io ty  z  b u r s z ty n u  (z w ła s z c z a  
s z n u r y  to c z o n y c h  k o r a l i ) ,  a  ta k ż e  
d łu g ie  h a f to w a n e  k r a j k i ,  k u p o w a ­
n e  m e t r a m i p rz e z  S z w e d ó w  ( p r a w  
d o p o d o b n ie  u ż y w a n e  są p rz e z  n ic h  
ja k o  „e g z o ty c z n e ”  k r a w a t y ) .  W y ­
r o b y  lu d o w e  n ie  są  je d n a k  p o z a  
t y m  z b y t  o b f ic ie  r e p re z e n to w a n e  
w  s k le p ie .

M OŻE ze względu na szczup­
łość pomieszczenia. W  niewiel­
kim  pawilonie mieści się bo­
wiem jednocześnie maleńka, 
czterostolikowa kawiarenka. 
Jedyna to pociecha dla tych 
turystów, którzy mają już gdzie 
spędzić czas, zanim przyjdzie 
ich kolej na odprawę celną.

(Jol)

T A K  W Y G LĄ D A  doko­
nyw anie odprawy celnej 
podróżnych. Na zdjęciu: 
pracow nicy Urzędu Celne 
go Cz. G órski i E. B a r- 
nat w  toioarzystw ie kap i­
tana służby granicznej 
WOP sprawdzają doku­
m enty przyjezdnych.

Fot. St. Cieślak

N a to m ia s t  o d  s ty c z n ia  b r .  z n a c z ­
n ie  p o p r a w i ła  s ię  o b s łu g a  h a n d lo -

J a c h t e m  
ze Szczecina  
do K anady

3 K A NA DYJCZYKÓ W , bra­
cia George i B ill Caesar z za­
wodu plastycy oraz Scott F il-  
lie r — absolwent wydziału f i ­
lozofii wypłynęli ze Szczecina 
do Kanady na małym jachcie 
typu „Folkboat”. Jacht ten, zbu 
dowany w  szczecińskiej stocz­
ni z drzewa mahoniowego, ma 
niecałe 7 m długości i 24 m kw. 
żagla i jest jedną z wielu eks­
portowanych w tym roku jed­
nostek.

TRASA rejsu wyniesie od 5 
do 7 tys. m il morskich. Kana­
dyjczycy zawiną najpierw na 
Bornholm, następnie odwiedzą 
Norwegię, Finlandię, Szwecję i 
Danię. Z kolei udadzą się do 
Anglii, skąd popłyną — do K a­
nady. Cały rejs trwać ma dwa 
lata.

JAK stwierdzili żeglarze ka­
nadyjscy w  rozmowie z dzien­
nikarzami, jacht jest szybki, sil 
ny i wytrzymały; może płynąć 
pod żaglem i na silniku. Na­
zwali go z humorem „s/y Para- 
noya”. i

Maraton-gigant
przedostatnim etapem XIX WP
Polacy utrzymują drugą pozycję

W YŚCIG  POKOJU już się kończy. Dzisiaj kolarze roze­
grają przedostatni etap. Trasa prowadzi ze Schwerina do 
Poczdamu i ma 246 km długośei. W  historii Wyścigu Pokoju 
tylko raz zawodnicy musieli pokonać większą odległość. Było 
to w  1962 r., kiedy to etap Bydgoszcz — Warszawa miał 250 
km długości. ,
F A C H O W C Y ,  t o w a r z y s z ą c y  n a  t r a s ie  13 e ta p u , a le  N ie m ie c  n ie  

w y ś c i g o w i ,  z a p o w i a d a ją ,  ż e  
w t o r k o w y  m a r a t o n  m e  w n i e s ie  je s t  P ie t r o w  (z s r r ). 
z m ia n  d o  k l a s y f i k a c j i .  T y m -  •  .  *
b a r d z i e j ,  ż e  w  p o n i e d z i a łe k  k o  e k i p i e  a n g i e l s k i e j , c h o c ia ż  
l a r z e  m u s i e l i  s t o c z y ć  c ię ż k ą  w a l  je d z ie  o n a  ju ż  t y l k o  w  c z te ro o s o -  
k ę  z  w i a t r e m  n a  t r a s i e .  S t r a c i -  k o w y m  s k ła d z ie ,  z a b r a k ło  s p rz ę tu  
i i  w i o l p  c i ł  A  t u  r z p  n n  re z e rw o w e g o . N a  szczęśc ie  n ie m ie c -i l  w i e l e  S H . A  t u  j e s z c z e  p o  Cy g o s p o d a rz e  w y r a to w a l i  A n g l i -  
,,m a r a t o n i e  c z e k a  i c h  n a  z a -  k ó w  z  k ło p o tó w ,  
k o ń c z e n ie  w  ś r o d ę  ja z d a  i n d y -  •  •  •

w i d u a l n a  n a  c z a s  z  m e t ą  w  r ó ż n i c a  m ię d z y  o s ta tn im  w  k ia  
B e r l i n i e ,  g d z ie  z a k o ń c z y  S ię  s y f ik a c j i  i n d y w id u a ln e j  z a w o d n i-  
X I X  W y ś c ig  P o k o j u .  k ie m  M a r o k a ń c z y k ie m  M e n o u  i  z a j

P r n o r a m  1 4  p t a n u  n r z p w l -  r n u ją c y m  p rz e d o s ta tn ie  m ie js c e  A l -  I T O g r a m  14  e t a p u  p r z e w i -  J u r c z y k ie m  C h ib a n e  z m a la ła  d o  
C iu je  t r z y  l o t n e  f i n i s z e .  P i e r w -  2.26 m in .  N ie  w ia d o m o  w ię c  je szcze  
s z y  W  m ie js c o w o ś c i  P a r c h i m  k t ó r y  z n ic h  z o s ta n ie  o s ta te c z n ie  
(41  k m )  n a s t ę p n y  w  H a v e l b e r g X I X  W y ś c ig u

Uprościć formalności
E N T U Z J A Ś C I  J E D N E G O  Z  N A J P IĘ K N IE J S Z Y C H  S P O R T Ó W  —  Ż E ­

G L A R S T W A , z r z e s z e n i  w  Ś w i n o u j s k i m  k l u b i e  „ o r k a n ” , n a ­
p o t y k a j ą  W  S W O J E J  D Z IA Ł A L N O Ś C I  N A  Z N A C Z N E  T R U D N O Ś ­
C I .

r P I E R W S Z A . z n ic h  w ią ż e  s ię  z 
s ie d z ib ą  k lu b u .  S ta n ic a  w o d n a  n a  
r z e c e  Ś w in ie  m a  d w ó c h  g o s p o d a ­
r z y :  w s p o m n ia n y  ju ż  k lu b  „ O r ­
k a n ”  o ra z  s e k c ję  ż e g la rs k ą  L O K . 
K lu b o w ic z e  s ta ra ją  s ię  „ w ła s n y m  
p r z e m y s łe m ”  p rz y s to s o w a ć  b u d y n ­
k i  s ta n ic y  i  n a b rz e ż a  d o  c e ló w  
ja c h t in g u .  Ż e g la r z e  s p o d  z n a k u  
„ O R K A N A ”  p r z e p r o w a d z i l i  w ię c  w  
c z y n ie  s p o łe c z n y m  r e m o n t  o ś ro d k a  

¡1 c z ę ś c i n a b rz e ż y . D r u g i  w s p ó łg o ­
s p o d a rz  n ie  w łą c z y ł  s ię  n ie s te t y ,  
d o  w s p ó ln e j  p r a c y .

P r ó c z  n ie w y g ó d ,  z w ią z a n y c h  ze 
¡■ w sp ó łg o sp o d a rze n ie m , p rz e d  c z ło n ­
k a m i  k lu b u ,  p o s ia d a ją c y m i u p r a w ­
n ie n ia  d o  ż e g lo w a n ia  p o  m o rz u , 
s ta je  je s z c z e  je d n a ,  b a rd z o  p o w a ż ­
n a  p rz e s z k o d a . M ia n o w ic ie  p o  to ,  
ż e b y  je d n o s tk a  m o g ła  w y p ły n ą ć  n a  
z a to k ę  i  p e łn e  m o rz e , p o tr z e b n a  
je s t  zg o d a , p rz y p ie c z ę to w a n a  w  
s z c z e c iń s k im  W K K F iT . ' Ż e g la rz e  
„ O R K A N A ”  p o s ia d a ją  ja c h t y  p e ł­
n o m o r s k ie ,  n a  k t ó r y c h  s z k o lą  m ło ­
d ą  k a d r ę  p r z y s z ły c h  ry b a k fc w ,  d la  

jP P D iU R  „ O D R A ” . P r a w o  d o  d e -  
¡ c y d o w a n ia  o m o ż liw o ś c i w y jś c ia  w  
(m o rz e  m o g ło b y  b y ć  » c e d o w a n e  
jn a  P K K F iT  w  Ś w in o u jś c iu .  Z n a c z ­
n ie  u p r o ś c i to  p ro c e d u r ę  i  u m o ż li -  

j w l  p r o w a d z e n ie  n o r m a ln y c h  z a ję ć .
( jo l )

Akademickie
mistrzostwa

w koszu i slsrtkówce
N A  P I Ę K N IE  u d e k o r o w a n y c h  

k o r ta c h  W S R  J M  r e k to r  d o c . d r  
M a r ia n  K U B A S IE W IC Z ,  w  o b e c n o ś  
c i J M  r e k to r a  P o l i t e c h n ik i  d o c . d r  
J ó z e fa  K Ę P IŃ S K IE G O  i  p re ze sa  
ś r o d o w is k o w e g o  A Z S  p r o f .  d r  A le k  
s a n d ra  K U L IK O W S K IE G O , d o k o n a ł 
u ro c z y s te g o  o tw a r c ia  a k a d e m ic k ic h  
m is t r z o s tw  S z c z e c in a  w  p i łc e  s ia t ­
k o w e j  i  k o s z y k ó w c e .

Z A W O D Y  o d b y w a ły  s ię  p rz e z  2 
d n i  p r z y  l ic z n y m  u d z ia le  w id z ó w . 
K o s z  m ę s k i w y g r a ła  o s ta te c z n ie  P o  
l i t e c h n ik a  p rz e d  P S M  i P A M , k o s z  
k o b ie t  P A M  p rz e d  P o l i t e c h n ik ą  i 
W S R .

W  s ia tk ó w c e  m ę s k ie j  n a j le p s z e  
w y n ik i  u z y s k a ła  r e p re z e n ta c ja  
W S R  p rz e d  P S M  i  P S R M , p o z a  k o n  
k u r s e m  n a  d r u g im  m ie js c u  u p la ­
s o w a li  s ię  p r a c o w n ic y  n a u k o w i 
W S R . W  s ia tk ó w c e  k o b ie c e j  z w y ­
c ię s tw o  o d n io s ła  W S R  p r z e d  P o l i ­
te c h n ik ą  i  P A M - e m , (a )

(123 km) i ostatni w  Branden­
burgu (202 km). W  drodze do 
Poczdamu kolarze będą mieli 
punkt odżywczy w  miejscowo­
ści Genthin na 176 km.

Przyjazd pierwszych zawod­
ników na stadion w Poczdamie 
nastąpi około godziny 17.00.

13 E T A P  X I X  W y ś c ig u  P o k o ju  
„ T r y b u n y  L u d u ” , „N e u e s  D e u ts c h -  
la n t i ”  i  „ R u d e h o  P r a v a ” , n a  
k t ó r y m  o c z e k iw a l iś m y  a t a k u  zesp o  
ł u  p o ls k ie g o ,  z a k o ń c z y ł s ię  re m is o ­
w o .  P o la c y  z  t r u d e m  o b r o n i l i  d r u  
g ą  p o z y c ję .

T ra s a  p r o w a d z i ła  z  R o s to c k u  d o  
S c h w e r in a  i  m ia ła  180 k m  d łu g o ­
ś c i.  In d y w id u a ln y m  z w y c ię z c ą  zo ­
s ta ł  k o la r z  r a d z ie c k i  A łe k s ie j  P ie ­
t r o w .  D ru g ie  m ie js c e  z a ją ł  C z e c h o -  
s ło w a k  S m o l ik ,  a t r z e c ie  F r a n c u z  
D e sva g e s . W  ta k im  s a m y m  cza s ie  
j a k  z w y c ię z c a  s k la s y f ik o w a n y c h  zo 
s ta ło  35 k o la r z y ,  a w ś ró d  n ic h  z n a ­
le ź l i  s ię  c z te r e j  P o la c y .  Z a ję l i  o n i  
n a s tę p u ją c e  m ie js c a :  10) K e g e l ,  19) 
K u d r a ,  22) Z ie l iń s k i ,  26) M a g ie r a .  
P o le w ia k  p r z y b y ł  n a  m e tę  w  d r u ­
g ie j  g r u p ie  i z o s ta ł s k la s y f ik o w a ­
n y  n a  48 m ie js c u  ze  s t r a tą  d o  z w y  
c ię ż c y  6.28. D ru ż y n o w o  e ta p  w y g r a ł  
Z w ią z e k  R a d z ie c k i.

N ie  o w o d z e n ie  P o le w ia k a  s p o w o ­
d o w a ło ,  że  s p a d ł o n  z d o b r e j  10 
p o z y c j i  n a  26. L id e r e m  je s t  n a d a l 
ł r r a n c u z  G u y o t ,  w y p rz e d z a  o n  r a ­
d z ie c k ie g o  k o la rz a  D o c h lja k o w a ,  
W ę g ra  M e g y e rd ie g o  i  P o la k a  I t u -  
d rę . R ó ż n ic e  m ię d z y  n im i  n ie  u le ­
g ł y  z m ia n ie .

P o z o s ta l i  P o la c y  z a jm u ją  n a s tę ­
p u ją c e  m ie js c a :  13) K e g e l,  17) Z ie ­
l i ń s k i ,  42) M a g ie ra .

D ru ż y n o w o  p r o w a d z i  n a d a ! ze sp ó ł 
r a d z ie c k i  p rz e d  P o ls k ą  i N R D . R ó w  
n ie ż  m ię d z y  n im i  r ó ż n ic e  są ta k ie  
s a m e , j a k  d o ty c h c z a s . N a  d a ls z y c h  
m ie js c a c h  n a s tą p i ła  z m ia n a , b o  W ę ­
g r y  s p a d ły  z  s z ó s te j n a  ó s m ą  p o ­
z y c ję .  D ru ż y n ę  w ę g ie r s k ą  w y p r z e ­
d z i ły  B e lg ia  i  B u łg a r ia .

B A R D Z O  c ie k a w a  je s t  r y w a l iz a ­
c ja  o  f io le to w ą  k o s z u lk ę . W p r a w ­
d z ie  p ro w a d z ą c e m u  N ie m c o m i P e - 
s c h e lo w i u b y ł  g r o ź n y  k o n k u r e n t  
F r a n c u z  L e d u c ,  k t ó r y  w y c o fa ł  s ię

Dziś regaty 
niiądzyuezelniane
DZIŚ, o godz. 17 na Odrze 

przy Wałach Chrobrego odbę­
dą się regaty międzyuczelniane 
z okazji XX -lecia  Klubu Uczel­
nianego AZS Politechniki 
Szczecińskiej.

Udział w  nich wezmą: Poli­
technika I, Politechnika I I ,  
Wyższa Szkoła Rolnicza, Po­
morska Akademia Medyczna i 
Państwowa Szkoła Rybołów­
stwa Morskiego. Organizatorem 
regat w  kategorii ósemek jest 
Klub Politechniki i Okręgowy 
Związek Towarzystw Wioślar­
skich w  Szczecinie.

Zwycięzca biegu ósemek o- 
trzyma Puchar Przechodni u - 
fundowany przez JM  rektora 
Politechniki Szczecińskiej.

W  SP O TK A N IU  P IŁ K A R ­
S K IM  o akademickie mistrzo­
stwo Szczecina Politechnika 
pokonała WSR 4:1 (3:1). Bram­
ki dla zwycięzców zdobyli: K a­
rasiński — 2, oraz Rodziewicz 
i Engel po jednej.

O  w e j ś c i e  
do I I  l ig i 

h o ^ e rs k ie i
W  N IE D Z IE L Ę ,  29 b m .,  o  g o d z .

11 w  h a l i  s p o r to w e j o d b ę d z ie  s ię  
m e c z  b o k s e r s k i o  w e jś c ie  d o  I I  l i g i  
p a ń s tw o w e j p o m ię d z y  s to c z n io w o -  
g w a r d y js k ą  A R K O N I Ą  i  W K S  S O ­
K Ó Ł .  M e c z  te n  z a k o ń c z y  r u n d ę  
w io s e n n ą  m is t r z o w s k ic h  r o z g r y w e k  
p ię ś c ia r s k ic h ,  (a)

S u k c e s  s i a t k a r z y  PSS
D U Ż Y M  s u k c e s e m  s ia tk a r z y  P S S  „ R o b o t n ik ”  w  S z c z e c in ie  z a k o ń c z y !  

s ię  m ię d z y w o je w ó d z k i  t u r n i e j  w  p i łc e  s ia tk o w e j  r o z e g r a n y  o s ta tn io  
w  L ę b o r k u  w o j .  G d a ń s k .

Spotkanie silnych 
w Welinie

W  W O L IN IE  r o z e g ra n o  z a w o d y  
z a p a ś n ic z e  o  m is t r z o s tw o  l i g i  te ­
r y t o r ia ln e j  p o m ię d z y  L Z S  W o lin  
i  L Z S  S u le c h ó w  ( Z ie lo n a  G ó ra ).  
M fecz o d b y ł  s ię  w  b a rd z o  n e r w o ­
w e j  a tm o s fe rz e ,  p o n ie w a ż  n ie  d o ­
p u s z c z o n o  d o  s ta r t u  t r z e c h  w o l iń ­
s k ic h  z a p a ś n ik ó w  z  p o w o d u . . .  b r a ­
k u  a k t u a ln y c h  b a d a ń  le k a rs k ic h .

M im o  o s ła b ie n ia  i  o d d a n ia  ju ż  
p r z e d  m e c z e m  2,5 p k t .  n a  k o rz y ś ć  
g o ś c i, w o l in ia c y  p r z e c h y l i l i  sza lę  
z w y c ię s tw a  n a  s w o ją  s tro n ę  w y n i ­
k ie m  5,25:4 p k t .

P o d a je m y  c ie k a w s z e  w y n ik i  te cH  
n ic z n e  (n a  p ie rw s z y m  m ie js c u  za­
w o d n ic y  L Z S  W o l in ) :  M A Ł K O W S K I  
z r e m is o w a ł z P A N A S E M , P U C H A L  
S K I  p o ło ż y ł  n a  ło p a tk i  b . k a d r o -  
w ic z a  M O S P A N A , B Y S IA K  p r z e ­
g r a ł  z B Ł A 2 Y S IE M ,  M ID A  w y g r a ł  
z n a j le p s z y m  z a w o d n ik ie m  g o śc i 
M IO D R O W Ś K IM , R O M A N O W S K I 
z w y c ię ż y ł  W A J D Ę , a  D Y J A  z d o b y ł 
p u n k t y  w a lk o w e re m  n a  s k u te k  
b r a k u  p r z e c iw n ik a .

O r g a n iz a c y jn ie  . z a w o d y  p r z e p r o ­
w adzono s p r a w n ie ,  (a )

D z i ę k u j e m y . . .
. . .g im n a s ty c z k o m  i  g im n a s ty k o m  

n a s z e g o  w o je w ó d z tw a  za  m iłą  k a r t  
k ę  z p o d w a w e ls k ie g o  g r o d u .  S zcze - 
c in la c y  p r z e b y w a ją  w  K r a k o w ie  n a  
o g ó ln o p o ls k im  t u r n ie ju  m ło d y c h  
ta le n t ó w  w  g im n a s ty c e .  Ż y c z y m y  
j a k  n a j le p s z y c h  w y n ik ó w ,  (a )

Z A J Ę L I  o n i  ta m  p ie rw s z e  m ie j ­
sce  w  g r u p ie  z e s p o łó w  z  p ó łn o c n e j 
P o ls k i,  z w y c ię ż a ją c  d r u ż y n y  z  P o ­
z n a n ia ,  B y d g o s z c z y , K o s z a l in a  i  
G d a ń s k a  i  t y m  s a m y m  z a k w a ł i / lk o  
w a l i  s ię  d o  ś c is łe g o  f i n a ł u  o  p u c h a r  
p r z e c h o d n i R a d y  N a d z o rc z e j PS S 
„ S p o łe m ” , k t ó r y  r o z e g r a n y  z o s ta ­
n ie  W  d n ia c h  25— 26 c z e rw c a  b r .  W 
W a rs z a w ie .

D ru ż y n a  s z c z e c iń s k a  p o k o n a ła  w  
t u r n ie ju  m .  in .  n a j le p s z y  ze s p ó ł w o  
jc  w ó d z i  w a  p o z n a ń s k ie g o , m is t r z a  
C R Z Z  Z ie m i W ie lk o p o ls k ie j  i  f i n a ­
l i s t ę  u b ie g ło ro c z n e g o  p u c h a r u .  N ie ­
z w y k łe  e m o c jo n u ją c y  p rz e b ie g  
m ia ło  r ó w n ie ż  d r u g ie  s p o tk a n ie  z 
u b ie g ło r o c z n y m  z d o b y w c ą  d ru g ie g o  
m ie js c a  w  „ P u c h a r z e ”  —  d r u ż y n ą  
P S S  L ę b o r k .  P o  u t r a c ie  p ie rw s z e ­
g o  se ta  i  p r z y  o s z a ła m ia ją c y m  d o ­
p in g u  m ie js c o w y c h  k ib ic ó w  s ia tk a ­
rz e  s z c z e c iń s c y  p o t r a f i l i  s k u p ić  s ię , 
p r z e ją ć  p r o w a d z e n ie  i  w y g r a ć  c a ­
le  s p o tk a n ie .  A  o to  s k ła d  z e s p o łu : 
A le k s y  S Z O Ł O M IĆ K I,  L e s z e k  B IE ­
L A K Ó W , J e r z y  N A D Z IE J K O ,  A r t-  
d r z e j  G E D Y M IN ,  R y s z a rd  P IO ­
T R O W S K I,  J e r z y  D A N IE L E W IC Z ,  
A n to n i  S T R O N G , w s z y s c y  c z ło n k o ­
w ie  P o w s z e c h n e j S p ó łd z ie ln i  S p o ­
ż y w c ó w .

P o  w y g r a n iu  t u r n ie ju  w  L ę b o r ­
k u  d r u ż y n a  s z c z e c iń s k a  m a  d u ż e  
szanse n a  w y w a lc z e n ie  c z o ło w e j p o  
z y c j i  w  f in a le ,  a  n a w e t  n a  z d o b y ­
c ie  p u c h a r u ,  g d y ż  b y ł y  to  n a js i ln ie j  
sze p ó ł f i n a ły  w  k r a ju .

N ie c o  g o r z e j w y p a d ły  n a to m ia s t
r t u r n ie ju  s z c z e c iń s k ie  p a n ie , z a j­

m u ją c  o s ta te c z n ie  c z w a r te  m ie js c e  
p o  z w y c ię s tw ie  z d r u ż y n ą  P S S  z  
B y d g o s z c z y .

P o z io m  c a łe g o  t u r n ie ju ,  j a k  r ó w ­
n ie ż  p r z y g o to w a n ie  o d  s t r o n y  o r ­
g a n iz a c y jn e j  s ta ły  n a  w y s o k im  p o ­
z io m ie .  ( d y m )



STRONA 7K
M H D  O DZIEŻĄ I  OBUW IEM  

W  SZCZECINIE

o r g a n i z u j e

p r e m i o w ą  
s p r z e d a ż  
ubrań męskich

w  sklepie przy

AL. NIEPODLEG ŁO ŚCI 19 
na I  piętrze.

K A ŻD Y  K L IE N T  
KUPUJĄC UB RA NIE

W dniach od 25.V. —  5.VI. 1966

o t r z y m u j e
b e z p ł a t n ie

do każedgo ubrania kraw at — a co 

20 klient otrzymuje kraw at i koszu­

lę popelinową.

Serdecznie zapraszamy sympatycz­
nych klientów i życzymy pomyśl­
nych zakupów. 1933-K

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo 
Geodezyjne w  Szczecinie

Z A K U P I

powiększalnik fotograficzny typu 

„M AG NITAR US”

o wymiarach 10x15 cm lub większy.

Informacje telefoniczne tel. 712-94 
_________  1914-K

M HD O DZIEŻĄ I  OBUW IEM  
W  SZCZECINIE —

D Z I E C I O M

Wielki Kiermasz
art. sezonu wiosenno-letniego 

od 25.V. do 4.VL 1966 r.

w  niżej podanych sklepach:

—  „Dom Odzieżowy”, A l. Niepod­
ległości 19

—  „Gallux”, Al. Wyzwolenia 16
—  „Maciuś”, Boi. Krzywoustego 71
— „M erkury”, ul. Metalowa 32 

(Podjuchy)
—- „Pan Twardowski”, Plac Grun­

waldzki 41
— „Fénix”, ul. Goleniowska 31
—  „Kombi”, ul. Kościelna 26 

(Stolczyn)
— „Zbyszko I Jagienka”, ul. Boi. 

Krzywoustego 67
— „Krasnal”, A l. Wojska Polskie­

go 22
— „Salamandra”, ul. Boi. Krzywou­

stego 72
— Sklep nr 287, Al. Wojska Pol­

skiego 60
— „Kajtek”, ul. Śląska 37
—  „Kot w butach”, ul. Jagielloń­

ska 84
— „Calypso”, ul. Reymonta 80 

(Pogodno)
— Sklep nr 286, ul. Rew. Paździer­

nikowej 3
— „Yeti”, ul. Krakowska 

(Gumieńce)
—  „Antylopa”, Al. Wojska Polskie­

go 20
—  „On i Ona”, Al. Wyzwolenia 53
—  „Narcyz”, ul. W ielka 20
—  „Ozdoba”, Al. Jedn. Narodowej 7
— „Kontrasty”, Bat. Chłopskich 

(Zdroje)
—  „Karolinka”, Al. Wojska Polskie­

go 36
— „Koronka”, ul. Jagiellońska 3

Małych klientów z rodzicami ser­
decznie zapraszamy i  życzymy po­
myślnych zakupów. 1934-K

D O M E K  m ie s z k a ln o -  
le tn is k o w y  w  te re n ie  
le s is ty m  n a d  je z io re m  
C h a rz y k o w s k im ,  z  d z ia ł 
k ą  —  s p rz e d a m . C h o j­
n ic e ,  t e ł .  21-78, w ie ­
c z o re m . 5000-G

W IL L Ę  n o w ą , w y łą c z o ­
n ą , k o m fo r t o w ą  lu b  po  
Io w ę  s p rz e d a m . J ó z e f 
B a rn a ś , O b o r n ik i ,  C z a rn  
k o w s k a  23. 5009-G

D Z IA Ł K Ę  b u d o w la n ą  
910 m  k w . ,  z a g o s p o d a ­
r o w a n ą  s p rz e d a m . D z ie l 
n ic a  le tn is k o w a .  B y d ­
g o szcz , S a n a to r y jn a  40. 
G r a b o w s k i .  1757-K

W IL L Ę  (P o g o d n o )  s p rz e  
d a m , t e l .  750-01.

5246-G

„ W A R S Z A W Ę ”  w  d o ­
b r y m  s ta n ie  s p rz e d a m , 
P io t r a  S k a rg i  26..

5001-G
K R E D E N S  s to ło w y ,  sza 
fę  t r z y d r z w io w ą  z l u ­
s t r e m , d u ż y  o b r a z  i  
s tó ł  s p rz e d a m , u l .  W i ­
le ń s k a  36. 5004-G

M O T O C Y K L  S H L -1 75 
w  b .  d o b r y m  s ta n ie  
s p rz e d a m , t e l.  34-716 od  
g o d z . 16. 5007-G

S P R Z E D A M  W F M  M -0 6 
p o  p rz e b ie g u  3 550 k m , 
s ta n  b a rd z o  d o b r y ,  ce ­
n a  p r z y s tę p n a .  O g lą ­
d a ć : M a t e jk i  6 -a / l ,  od  
g o d z . 16— 18 z  w y ją t ­
k ie m  p ią t k ó w  i  p o n ie ­
d z ia łk ó w .  5018-G

F O K S T E R R IE R Y  s z o rs t 
k o w ło s e  c z y s te j r a s y ,  
7 - ty g o d n io w e  s p rz e d a m , 
P o d ju c h y ,  u l .  N o w o ­
ta rs k a  2/1. 5010-G

„ J U N A K A ”  s p rz e d a m , 
u l .  W ie lk o p o ls k a  42/1.

5912-G
N O W E G O  „ J u n a k a ”  i  
p rz y c z e p ę  o k a z y jn ie  
s p rz e d a m , B u łg a rs k a  
5/2, t e l.  750-61.

5013- G
N O W Ą  k a m e rę  f i l m o ­
w ą  8 m m  ,,Q n a rz  2”  
s p rz e d a m , t e l .  452-71.

5014- G
..J A W Ę  250 c c m ”  s p rz e ­
d a m , K r .  J a d w ig i  2/22.

5016-G
„ P A N N O N IĘ ”  s ta n
id e a ln y  s p rz e d a m , S o ł­
ty s ia  3/6. 5029-G

M O T O R O W E R  „ K o m a r ”  
s p rz e d a m , u l .  W a w rz y ­
n ia k a  7/2. 4453-G

W Y N A J M Ę  p o k ó j  d w u ­
o s o b o w y , M a z u rs k a  29/7.

4998-G
P O S Z U K U J Ę  p o k o ju  
u m e b lo w a n e g o  w  ś r ó d ­
m ie ś c iu ,  t e l .  356-75 od  

5002-G

W Y N A J M Ę  n ie k r ę p u ją -  
c y  p o k ó j  d w o m  s tu ­
d e n to m  lu b  s ta rs z e m u  
s a m o tn e m u  p a n u ,  u l .  
O w o c o w a  6-a /8 ( w e jś c ie  

K a s z u b s k ie j) .
5005-G

P O K O J  z  w n ę k ą ,  k u ­
c h n ia ,  c .o ., n o w e  b u ­
d o w n ic tw o  w  C h o szcz ­
n ie  z a m ie n ię  n a  p o d o b ­
n e  w  S z c z e c in ie , te l.  
211-58. 5015-G

P O L IT E C H N IK A  S zcze ­
c iń s k a  u n ie w a ż n ia  z g u ­
b io n ą  le g . s łu ż b o w ą  n r  
56/65 n a  n a z w is k o  M i ­
c h a ł D o m a g a ła .

4997-G
R A J M U N D  S A W K O  zg u
b i ł  p rz e p u s tk ę  Z P S  o - 
r a z  z a ś w ia d c z e n ie  I I I  
g r .  B H P . 4999-G

S Z K O Ł A  P o d s ta w o w a  
n r  1 w  S z c z e c in ie  u n ie ­
w a ż n ia  z g u b io n ą  le g . 
s z k o ln ą  T e re s y  D u n a l-  
s k ie j .  5003-G

Z A S A D N IC Z A  S z k o ła  
E le k t r y c z n a  w  S z c z e c i­
n ie  u n ie w a ż n ia  z g u b io ­
n e  le g . s z k o ln e  n a  n a ­
z w is k a :  S ta n is ła w  G ra d  
i  W ie s ła w  T o k a rz e w s k i.

5008-G 
S Z K O Ł A  P o d s ta w o w a  
n r  55 w  S z c z e c in ie  u n ie  
w a ż n ia  z g u b io n ą  le g . 
s z k o ln ą  W it o ld a  D o -  
b r o h o rs k ie g o .

5019-G

r o d a ,  k u l t u r a  A f r y k i  Z a c h o d n ie j,  z 
d z ie jó w  k o w a ls tw a  i  m o n e ty  n a  
P o m o rz u  Z a c h o d n im ,  a rc h e o lo g ia  
g . 11— 17; 13 M U Z  —  p l .  Ż o łn ie r z a  
2, r y s u n k i  M a i  B e re z o w s k ie j.

P O L S K I — „ K t ó r y  z  n ic h ? ”  g . 19.30; 
W S P Ó Ł C Z E S N Y  —  „ D z ia d y ”  g . 
g . 17.15; M U Z Y C Z N Y  —  „ J e g o  W y ­
so k o ś ć  B o b a s e k ”  g . 19.

D E L F IN  —  k in o  s tu d y jn e  ( te l.  
468-78) „ K o c h a ć ”  g .  15.30, 18, 20.30 —  
s z w e d z k i o d  l a t  18; ś ro d a : „ C z e r ­
w o n a  p u s ty n ia ”  g . 10.30, 13, 15.30, 
18. 20.30 f r . - w ł .  o d  l a t  18; K O S M O S  
( te l .  355-02) „ W r a k  „ M a r y  D e a rs ”  
g . 9, 11.15, 13.30, 16, 18.30, 21 — a n g . 
o d  l a t  14 —  p a n o r a m , ( w t o r e k  i  ś ro  
d a ) ;  C O L O S S E U M  ( te l .  458-18) —  
„ P ie s k i  ś w ia t  —  M o n d e  C a n o ”  g . 
16, 18.30, 21 —  w ł .  o d  l a t  16 —  p a ­
n o r a m .;  ś ro d a : g .  16, 18.30, 21; „ K o  
m ic z n y  ś w ia t  H a r o ld a  L lo y d a ”  g . 
11.15, 13.30; B A Ł T Y K  ( te l .  733-35) —  
„ D w a j  z  T e k s a s u ”  g . 11.16, 13.30, 
15.50, 18.10, 20.30 —  U S A  —  Od la t  
11 ( w t o r e k  i  ś ro d a ) ;  O G R O D O W E
—  „ S k ą p a n i  w  o g n iu ”  g . 20.45 —
p o i . ;  D E R B Y  —  „ C a r to u c h e  zbó 1 - 
c a ”  g . 20.30 —  f r a n c .  p a n o r a m .;
P O L O N IA  ( te l .  218-34) —  „ P a n  d o  
to w a r z y s tw a ”  g . 10.30, 13, 15.30, 18,
20.30 —  f r . - w ł .  o d  l a t  16 ( w to r e k  
i  ś r o d a ) ;  M U Z A  (P o m o rz a n y )  — 
„ W y p r a w a  s ie d m iu  z ło d z ie i ”  g .
19.30 —  U S A  —  p a n o r a m , o d  la t  14;
P R O M IE Ń  —  „ C z ło w ie k  z R io ”  g . 
16 —  f r a n c .  —  o d  la t  14; F A L A  — 
„ O p e ra c ja  V ”  g . 17, 19.10 —  r a d ź .  
od  l a t  11; M A R S  —  „D z ie w c z y n a  w  
h o te lu ”  g . 16.30, 18.30, 20.30 —  U S A  — 
od  l a t  16; E C H O  ( K r z e k o w o )  — 
,,H u d , s y n  f a r m e r a ”  g . 18, 20 —  
U S A  —  o d  l a t  16 —  p a n o r a m .;
Ś W IT  ( S k o lw in )  —  „ J a k  z d o b y ć  
m ę ż a ”  g .  17.30, 19.30 —  U S A  —  od  
la t  16 —  p a n o r a m .;  M E W A  (Ż e le -  
c J io w o ) —  „ M ia n d r in ”  g .  17, 19.20 — 
f r a n c .  o d  l a t  11 — p a n o ra m .;
S Z M A R A G D O W E  ( Z d r o je )  —  „ S p a ­
c e r  p o  l i n i e ”  g . 18, 20 —  a n g . od  
la t  16; P R Z Y J A Z N  (D ą b ie )  — „ F a ­
r a o n ”  g . 18 — p o i.  p a n o r a m , o d  la t  
18; H U T N IK  (S to lc z y n )  —  „ S z c z u r  
A m e r y k i ”  g .  18, 20 —  f r a n c .  —  o d  
l a t  16 —  p a n o r a m .;  B A J K A  ( P o l i ­
c e )  „ D e n u n c ja c ja ”  g .  17, 19 —  p a ­
n o r a m . ;  1 M A J  (Ż y d ó w c e )  —  ,.S za­
ta n  z V I I  k la s y ”  g . 15.30 —  p o i.  
„ O  d w ó c h  ta k ic h  co  u k r a d l i  k s ię ­
ż y c ”  g. 17.30 —  p o i.  —  „ K o b ie t y  
s tr z e ż c ie  s ię ”  g .  19.30 —  f r a n c .  — 
p a n o ra m .

R E P E R T U A R  K I N  —  n a  p o d s ta w ie  
in f o r m a c j i  W Z K .

F O T O P L A S T Y K O N  —  W o j.  P o l.  36
—  „ W a s z y n g to n  —  N o w y  J o r k ”  g . 
10.30—20.30.

S Z P IT A L E

K L I N I K A  C H IR .  D Z IE C IĘ C E J  —  
U n i i  L u b e ls k ie j ;  S Z P IT A L  M IE J ­
S K I  —  G o lę c in o ;  S Z P IT A L  W O J ­
S K O W Y  —  O d d z ia ł P o ło ż n ic z y  — 
P io t r a  S k a r g i ;  P R Z Y C H O D N IA  
D L A  M A T K I  I  D Z IE C K A  —  ŚW. 
W o jc ie c h a  7 —  g . 19—7 r a n o .

A P T E K I

N R  1 —  J a g ie l lo ń s k a  16 —  te l.
37.1-55; N R  2 —  M ic k ie w ic z a  101 — 
te l.  730-44; N R  5 —  N a ru s z e w ic z a  
11 —  te l.  201-64.

d o w is k o  d la  d z ie c i o d  l a t  10, 15.30 
X V  e ta p  W y ś c ig u  P o k o ju ,  17.30 
P ie ś n i i  ta ń c e  lu d o w e ,  18 „ D w ie  
m a łe  a w a n tu r y ” , 18.30 T e le re k la m a ,  
o m ó w ie n ie  p r o g r a m u ,  p o z d r o w ie n ia  
T V  d z ie c ię c e j,  19 S p o tk a n ie  w  B e r  
l i n ie ,  19.40 P ro g n o z a  p o g o d y , k r o ­
n ik a ,  20 „ P o d r ó ż  p o  A z j i ” , 20.25 T e  
l e t u r n ie j ,  21.25 „ R e p o r ta ż  z P o łu d ­
n io w e j  A m e r y k i ” , 22.05 P a ry s k ie  
m in ia t u r y ,  22.25 K r o n ik a ,  22.40 S p ra  
w o z d a n ie  z X V  e ta p u  W y ś c ig u  PO 
k o ju .

P R O G R A M  P O L S K I

15.50 In fo r m a c je  i  p r o g r a m  d n ia ,
15.55 P o l i t e c h n ik a  T V ,  16.30 X I X  
W y ś c ig  P o k o ju  —  e ta p  X I V  S c h w e  
r in  —  P o c z d a m , 17.10 M a g a z y n  t u ­
r y s ty c z n o -k r a jo z n a w c z y  „ T r a m p ” ,
17.30 W ia d o m o ś c i d z ie n n ik a  T V ,  
17.35 D la  d z ie c i k in o  „ P t y ś ” , 18 
P r o g r a m  f i lm o w y  „ S p o tk a n ie  z 
p r z y r o d ą ” , 18.25 M a g a z y n  m o r s k i  
„ B r y z a ” , 18.50 T e le tu r n ie j  9 m in u t ,  
19.20 D o b ra n o c  d z ie c io m , 19.30 D z ie ń  
n i k  T V ,  20 P r o g r a m  z  c y k lu :  „ Z  
p o r tó w  i  m ó r z ” , 20.15 F i lm  r u m .  
„C z a s  m iło ś c i ” , 21.40 W s z e c h n ic a  
T V ,  22.10 D z ie n n ik  T V ,  22.25 P o l i ­
te c h n ik a  T V ,  22.55 18 le k c ja  ję z y k a  
fra n c u s k ie g o ,  p r o g r a m  n a  j u t r o ,  
m e lo d ia  n a  D O B R A N O C .

Ś R O D A

9.55 P r o g r a m  d la  u c z n ió w  k la s  V I ,
10.30 F i lm  z s e r i i  „ B a r o n ” , 14.55 I n ­
fo r m a c je  i  p r o g r a m  d n ia ,  15 P o l i ­
te c h n ik a  T V ,  15.30 S p ra w o z d a n ie  z 
X V  e ta p u  W y ś c ig u  P o k o ju ,  17.10 
W ia d o m o ś c i d z ie n n ik a  T V ,  17.15 
D la  d z ie c i „ P r z y g o d y  B łę k it n e g o  
R y c e r z y k a ” , 17.30 D la  m ło d y c h  w i ­
d z ó w , 17.45 T y g o d n ik  w ie js k i ,  18.10 
P r o g r a m  r o z r y w k o w y  „ K u p  m o je  
k w ia t y ” , 18.35 I n fo r m a to r  h a n d lo ­
w y ,  18.50 W s z e c h n ic a  T V ,  19.20 D o ­
b r a n o c  d z ie c io m , 19.30 D z ie n n ik  T V ,  
20 „ M a g a z y n  tu r y s t y c z n y ” , 20.15 
F i lm  z  s e r i i  „ B a r o n ” , 21.05 M a g a ­
z y n  s p ra w  m ię d z y n a r o d o w y c h  
„ Ś w ia to w id ” , 21.30 F i lm  T V  „ N a d  
O d rą ” , 22 D z ie n n ik  T V ,  22.10 E s t ra ­
d a  l i t e r a c k a  „R o m a n z a  w e  k r w i ” ,
22.50 P o l i t e c h n ik a  T V ,  23.20 18 le k ­
c ja  ję z y k a  r o s y js k ie g o ,  p r o g r a m  n a  
ju t r o ,  m e lo d ia  n a  D O B R A N O C .

U W A G A : T e le w iz ja  z a s trz e g a  s o b ie  
z m ia n y  w  p r o g r a m ie .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

13.30 R o z m a ito ś c i,  14.55 O m ó w ie n ie  
p r o g r a m u ,  15 X I V  e ta p  W y ś c ig u  
P o k o ju ,  15.45 F a k t y  i  w y d a rz e n ia ,  
16 W id o w is k o  d la  d z ie c i o d  l a t  5,
16.30 T r a n s m is ja  z X I V  e ta p u  W y ­
ś c ig u  P o k o ju ,  17.30 „W e s o łe  r o z ­
m a i to ś c i” , 18.30 T e le re k la m a ,  18.45 
O m ó w ie n ie  p r o g r a m u ,  18.50 P o z d ro  
w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j,  19 Z  p o l i c y j ­
n y c h  a r c h iw ó w  „ S ia d y  z b r o d n i ” , 
19.25 P ro g n o z a  p o g o d y ,  k r o n ik a ,  
p rz e g lą d  w v d a rz e ń ,  20 F i lm  T V  
„ T r i c k  17-b” , 21.10 K r o n ik a ,  22.25 
s p ra w o z d a n ie  z  X I V  e ta p u  W P .

Ś R O D A

9.30 G im n a s ty k a  d la  w s z y s tk ic h ,  10 
M U Z E U M  —  S T A R O M Ł Y Ń S K A  27 K r o n ik a ,  10.35 S p ra w o z d a n ie  z X I V

rz e ź b a  p o m o rs k a , .s z tu k a  p o ls k a  e ta p u  W y ś c ig u  P o k o ju ,  10.50 20 la t  
X V I I I —X X  w ie k u ,  re n e s a n s o w e  d re z d e ń s k ie j o r k ie s t r y  s y m fo n ic z -  
s t r o je  k s ią ż ą t  s z c z e c iń s k ic h  g . 11—  r .e j,  13.30 „ U p a ja ją c e  m e lo d ie ” , 
17; W A Ł Y  C H R O B R E G O  3 —  p r z y -  14.55 O m ó w ie n ie  p r o g r a m u ,  15 W i-

W IA D O M O S C I:  16.05, 19, 23.50. 
S E R W IS  R Y B A C K I :  18.40. 
W IA D O M O Ś C I Z  T R A S Y  W Y Ś C I­
G U  P O K O J U : „14, 15, 16, 16.20.
14.05 Ś p ie w a  c h ó r  k a m e r a ln y ,  14.30 
„ Z ie lę g e  s y g n a ły ” , 14.45 P r o g r a m  
d la  d z ie c i s ta rs z y c h , 15.05 C z y ta m y  
„ R u c h  M u z y c z n y ” , 16.10 P u b l ic y s ty k a  
m ię d z y n a ro d o w a , 17 P rz e g lą d  a k ­
tu a ln o ś c i  W y b rz e ż a , 17.15 F e l ie to n  
l i t e r a c k i ,  18.25 „ N ie b ie s k ie  ż a g le ” , 
13.50 U n iw e r s y te t  r a d io w y ,  19.05 M u  
z y k a  i  a k tu a ln o ś c i ,  19.30 K a le jd o ­
s k o p  k u l t u r a ln y ,  20 R e c i ta l  f o r t e ­
p ia n o w y ,  20.30 D y s k u s ja  z  c y k lu :  
„ J a c y  je s te ś m y ” , 21 Z  k r a j u  i  ze 
ś w ia ta ,  22 R a d io r e k la m a ,  22.20 A u ­
d y c ja  ś w ia to p o g lą d o w a , 22.35 M ię ­
d z y n a ro d o w a  t r y b u n a  k o m p o z y to ­

r ó w ,  22.50 M u z y k a  ta n e c z n a , 0.05—  
2.55 P r o g r a m  n o c n y  ( I  p r . ) .

13 M U Z  —  p l .  Ż o łn ie r z a  2 —  D K F  
.P ie rw s z y  d z ie ń  m o je g o  s y n a ”  g. 
0 ; N O T  —  W o j.  P o l .  67 — c z y n n y  

o d  g . 13—23; T P P R  —  W o j.  P o l.  66 
—  f i l m  „ M a m  t u  s w ó j d o m ”  g . 18, 
20 —  p o i.  o d  la t  16; J U N A K  —  W o j.  
P o l .  187 —  f i l m y  fa b u la r n e  g . 19; 
P A P IE R N I  —  S to lc z y ń s k a  134 — 
„ R o z w ią z u je m y  k r z y ż ó w k i ”  g .  20; 
M O R S K I —  S tu d iu m  w ie d z y  o  m o ­
r z u :  „ P o la c y  n a  m o r s k ic h  s z la ­
k a c h ”  —  m g r  G ie te k  g . 17; S p o tk a ­
n ie  z d y r .  P P D iU R  „ G r y f ”  —  d y r .  
K lo n o w s k i .

ZA K ŁA D  USŁUG M EBLARSKICH

P. T. SZCZECIN, UL. BOLESŁAWA  
KRZYW OUSTEGO 60

teł. 352-17

czynny od godz. 10— 18,

w y k o n u j e
wszelkiego rodzaju meble oraz ka- 

napo-tapczany, tapczany, fotele itp.

SPECJALNOŚĆ — tapicerka meblo­
wa, samochodowa, renowacje 
i przeróbki.

1844-K

S S 5

K r o n ik a
lu y p a d k ó iu
P IL O T  A e r o k lu b u  S z c z e c iń s k ie g o  

—  B r o n is ła w  B . ,  w y k o n u ją c  l o t  
ć w ic z e b n y  n a  s z y b o w c u , z p r z y ­
c z y n  n a  r a z ie  n ie  u s ta lo n y c h  w y ­
lą d o w a ł  p r z y m u s o w o  n a  p o lu  p o d  
P y r z y c a m i.  S z y b o w ie c  z o s ta ł u s z k o  
d z o n y , a  r a n n e g o  —  n a  szczęśc ie  
n ie g r o ź n ie  —  p i lo ta  o p a t r y w a ł  l e ­
k a r z  d y ż u r n y  p y r z y c k ie g o  p o g o to ­
w ia  r a tu n k o w e g o .

P r z y c z y n ę  w y p a d k u  b a d a  k o m is ja  
A e r o k lu b u  S z c z e c iń s k ie g o .

W E  W S I B o d z ę c in  p o d  N o w o g a r ­
d e m , m o to c y k l is t a  —  Z y g m u n t  
J . ,  z a m . p r z y .  A l .  W y z w o le n ia  
w  S z c z e c in ie ,  u d e r z y ł  n a  z a k r ę c ie  
m o to c y k le m  w  p r z y d ro ż n e  d rz e w o  
l  p o n ió s ł ś m ie r ć  n a  m ie js c u .  P a ­
s a że r m o to c y k la  n ie  o d n ió s ł ż a d ­
n y c h  o b ra ż e ń .

W  W A R S Z T A C IE  ś lu s a rs k im  p r z y  
u l .  S z a r o tk i  z n a le z io n o  n ie p r z y to m ­
n e g o  w ła ś c ic ie la  w a r s z ta tu  —  3 6 - le t-  
n ie g o  H ie r o n im a  A . ,  k t ó r y  u s i ło ­
w a ł  p o p e łn ić  s a m o b ó js tw o  p rz e z  za 
t r u c ie  n ie z n a n y m i le k a m i.  Z a t r u ­
te g o  p r z e w ie z io n o  d o  s z p ita la  p r z y  
u l .  A r k o ń s k ie j .  J e g o  s ta n  J e s t bar«j 
d z o  c ię ż k i.

—— o—
2 8 -L E T N I P io t r  Ł . ,  p r a c o w n ik

p r z e d s ię b io r s tw a ,  z a jm u ją c e g o  s ię  
z w a lc z a n ie m  s z k o d n ik ó w  r o ś l in ­
n y c h , u le g ł  w  c z a s ie  p r a c y  z a t r u ­
c iu  p a r a m i c y ja n o w o d o ru .  P o  u d z ie  
le n iu  p ie rw s z e j p o m o c y  p rz e z  le ­
k a r z a  p o g o to w ia ,  P io t r a  Ł . ,  s k ie r o ­
w a n o  d o  s z p ita la  p r z y  u l .  A r  k o ń -; 
s k ie j .

D O  K L I N I K I  c h ir u r g ic z n e j  na; 
P o m o rz a n a c h  p rz e w ie z io n o  w c z o r a j  
2 0 - le tn ie g o  u c z n ia  Z a s a d n ic z e j S z k o  
i y  R o ln ic z e j  z  D ą b ia  —  J a n a  S ., 
k t ó r y  z o s ta ł u d e r z o n y  p rz e z  k o le g ę  
k a m ie n ie m  w  g ło w ę . L e k a r z  s tw łe i;  
d z i ł  u r a z  c z a s z k i.

N A  u l .  E . P la te r  w p a d ł  p o d  a u ­
to b u s  M P K  p i ja n y  p rz e c h o d z ie ń  —  
H e n r y k  B . R a n n e g o  s k ie r o w a n o  d o  
s z p ita la  n a  P o m o rz a n a c h .

W E  W S I P ła w n o  p o w . C h o s z c z n o  
b a w ią c e  s ię  z a p a łk a m i d z ie c i p o d ­
p a l i ł y  s to d o łę  m ie js c o w e g o  r o ln i k a  
—  W ła d y s ła w a  B .  S t r a t y  s ię g a ją  
25 ty s .  z ł .  (a p )

W czwartek — występ 
zespolą radzieckiego

W  N A J B L IŻ S Z Y  c z w a r te k  p r z y b y  
w a  d o  S z c z e c in a , n a  z a p ro s z e n ie  
Z a r z ą d u  W o je w ó d z k ie g o  T P P R , ze ­
s p ó ł P ie ś n i i  T a ń c a  P ó łn o c n e j G r u ­
p y  W o js k  R a d z ie c k ic h .  D y r e k to r e m  
n a c z e ln y m  z e s p o łu  a  je d n o c z e ś n ie  
je g o  k ie r o w n ik ie m  a r ty s t y c z n y m  
je s t  z n a n y  k o m p o z y to r  —  A n d r z e j  
N O W IK O W . i

Z e s p ó ł w y s tą p i  p r z e d  p u b lic z n o ś ­
c ią  s z c z e c iń s k ą  26 b m . o g o d z . 29 
w  s a l i  S P B M —1 p r z y  A l .  B o h . W a r  
s z a w y  34. B i l e t y  są ju ż  d o  n a b y c ia  
w  k lu b ie  T P P R  p r z y  A l .  W o js k a  
P o ls k ie g o  66, w  g o d z . 11— 20.

pracownicy p o u ^in /an i
D y r e k c ja  S z c z e c iń s k ic h  Z a k ła d ó w  G r a f ic z n y c h  
w  S z c z e c in ie  z a a n g a ż u je  o d  d n ia  l . V I .  b r .  p r a ­
c o w n ik a  d o  p r o w a d z e n ia  k s ię g o w o ś c i m a te r ia ło ­
w e j .  W y m a g a n e  w y k s z ta łc e n ie  ś re d n ie  p lu s  3- 
le tn ia  p r a k t y k a .  Z g ło s z e n ia  k ie r o w a ć  d o  d z ia łu  
k a d r  —  A l .  W o js k a  P o ls k ie g o  128.

P ra s o w e  R S W  „ P R A S A ”  w  S z c z e c in ie . R E D A K C J A  l  A D M IN IS T R A C J A :  S z c z e c in , p l .  H o łd u  P r u s k ie g o  B; r e d a g u je  k o le g iu m .  T E -  
¿ w l r.> * J“ a<» eV1* g o  457-41» z a s tę p c a  r e d a k to r a  n a c z e ln e g o  478-21; s e k r e ta r z  r e d a k c j i  428-33; s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 ( w e w n .  51); d z ia ł 

£ i ° w y  427-775 d z ia ł  łą c z n o ś c i z c z y te ln ik a m i  450-21; B iu r o  O g ło s z e ń  428-62; re d a k c ja  p o ra n n a  (p o  go U z. 6) 240-28, d a le k o p is y  240-18. P r e -  
S t e M h in  ^ 3l r ^ ę? y i i -F ł° * v .° Wei  U2 i? n o s z *  o ra z . ,o d d z if ł y  i  d e le g a tu r y  „ R u c h ” . M o ż n a  r ó w n ie ż  d o k o n y w a ć  w p ła t  na  k o n to  P K O  N r  10-6-13770, P rze d s ię - i
n u m e r t »  !•*» w u® ». w  Szcze(:im e < A l .  N ie p o d le g ło ś c i 41/42. P r e n u m e r a ty  p r z y jm o w a n e  są d o  10 d n ia  m ie ś  ąca p o p rz e d z a ją c e g o  o k re s  p r e -

k Y1 ,a r ta l" ie  ~~ .37,,50, , rz ł ’ P * ł r a c z n ie  —  (5 z ł ;  r o c z n ie  —  150 z ł .  P r e n u m e ra tę  na  z a g ra n ic ę , k tó r a  je s t  o  40 p ro c . d ro ż s z a  — p r z y jm u je  B iu r o  
_ J ^ l r v T r t a ż u _ W ^ a jy n lc t w  Z a g ra n ic z n y c h  „ R u c n  , W a rs z a w a , u l .  W ro n ia  23, te l.  20-46-88. k o n to  P K O  N r  1-6-100024. Szczec. Z a k ł  G r a f .  P - l
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„Szczecin wczoraj, 
dziś i  ju tro“

Literatura
szczecińska

...będzie tematem dzisiej­
szego spotkania w Zamku, 
w sali Kameralnej, które 
odbędzie się o godz. 19. Na 
temat rozwoju literatury 
polskiej w Szczecinie w o- 
kresie dwudziestolecia po­
wojennego Szczecina bę­
dzie mówił mgr Erazm  
K U ŻM A . (no-el)

Lista zgłoszeń zamknięta

III Ogólnopolski Festiwal Poezji 
im. K.I. Gałczyńskiego
rsipoczpa się m  czwartek

W  siedzibie biura I I I  Ogólno­
polskiego Festiwalu Poezji im. 
K. I  Gałczyńskiego, w  Klubie 
„13 Muz”, trwają ostatnie or­
ganizacyjne przygotowania do 
rozpoczynającego się w  dniach

26 — 28 maja eliminacji, które 
zakończy 29 maja koncert lau­
reatów.

Festiwal poezji K. I .  Gał­
czyńskiego od bież. roku obej­
mie także na życzenie uczestni­
ków, utwory poetów tworzą­
cych w okresie dwudziestole­
cia Polski Ludowej.

Impreza ta stała się niewąt­
pliwie symbolem awansu ku l­
turalnego naszego regionu. W  
ciągu dwóch lat zyskała ona 
licznych przyjaciół oraz stałych 
uczestników, którzy biorą w  
niej udział już po raz trzeci, 
jak m. in. laureat I  Festiwalu 

zespół „Meluzyna” z Rzeszo­
wa.

S w ó j u d z ia ł  w  F e s t iw a lu  z g ło s i ły  
z e s p o ły  n ie m a l ze  w s z y s tk ic h  w o ­
je w ó d z tw .  O g ó łe m  w e ź m ie  u d z ia ł 
169 in d y w id u a ln y c h  u c z e s tn ik ó w  w  
k a te g o r ia c h  a m a to r s k ie j ,  s z k o ln e j 
i  s tu d e n c k ie j  o ra z  26 z e s p o łó w  
p o e ty c k ic h  f o r m  s c e n ic z n y c h . D o  
n a j l ic z n ie j  r e p re z e n to w a n y c h  w o ­
je w ó d z tw  n a le ż y  m . in .  K r a k ó w ,  
s k ą d  p r z y j  e d z ie  d o  S z c z e c in a  5 ze­

s p o łó w  o ra z  S z c z e c in . G o s p o d a rz e  
p o k a ż ą  ze s p ó ł „ Z ie lo n e  ta rc z e ”  z 
T e c h n ik u m  H a n d lo w e g o , s z k o ln e  
k o ło  r e c y ta to r s k ie  z G o le n io w a , 
d z ie c ię c y  t e a t r z y k  k lu b u  „ P iw n i ­
c a ” , s tu d e n c k i  te a t r z y k  P A M , s tu ­
d e n c k i  z e s p ó ł r e c y ta to r s k i  W S R  
o ra z  „ T e a t r z y k  n a  W ie lk ie j ” .

Miejscem spotkań indywidu­
alnych uczestników będzie Klub 
„13 Muz”, a zespołów — Zamek. 
Eliminacje trwać będą w go­
dzinach od 11— 14 i od 17—20.

Rozpoczęcie festiwalu odbę­
dzie się 26 maja o godz. 1U w  
Klubie „13 Muz”.

Festiwalowi towarzyszyć bę­
dzie wiele spotkań, konsultacji, 
wycieczek oraz sesja popular­
no-naukowa poświęcona poezji 
współczesnej, (no-el)

Uwaga Czytelnicy!
RADCA PRAW NY „KU­

RIERA” BĘDZIE PRZYJ­
MOWAĆ INTERESAN­
TÓW OD ŚRODY 25 BM.

N a d  M i e d w i e  
w i o s n a  

n ie  d o t a r ł a
J E Z IO R O  M IE D W IE  w p r a w ­

d z ie  n ie  le ż y  w  o b r ę b ie  g r a ­
n ic  w ie lk ie g o  S z c z e c in a , je d ­
n a k  p rz e w a ż a ją c a  l ic z b a  ta m ­
te js z y c h  n ie d z ie ln y c h  w c z a s o - 

- w ic z ó w  r e k r u t u je  .s ię . z m ie s z ­
k a ń c ó w  n a sze g o  m ia s ta , 
że  ta k  je s t  n a p ra w d ę ,  ś w ia d ­
c z y  o  ty m  n ie  t y l k o  u b ie g ło ­
r o c z n y  se z o n , a le  t a k ie  p ie r w ­
sze s ło n e c z n e  n ie d z ie le  o b e c ­
n e g o  m ie s ią c a . N ie  to  je s t  je d ­
n a k  n a jw a ż n ie js z e .  S t w ie r d z i l i  
ś m y , że  c h o ć  p e łn ia  se z o n u  
—  o ś ro d e k  te n  n ie  je s t  a b s o lu t 
n ie  p r z y g o to w a n y  n a  p r z y ję c ie  
t u r y s tó w .

P o rz ą d k i  n a  p la ż y  g łó w n e j 
n ie  są je s z c z e  z a k o ń c z o n e . O to  
c z e n ie  je z io r a  i  d z ie d z in ie c  
p r z y le g a ją c y  d o  r e s ta u r a c j i  . . .  
z a ś m ie c o n e . N ie  d o k o n a n o  je s z  
cze  e le m e n ta r n y c h  p o r z ą d k ó w , 
c h o ć  w io s n a  d o b ie g a  ju ż  k o ń ­
ca .

C z ę s to  z a p o m in a m y ,  że  se­
z o n  w y p o c z y n k u  n a d  w o d ą  za 
c z y n a  s ię  z a z w y c z a j w c z e ś n ie j 
n iż  p ie rw s z e  k ą p ie le .  T o  w c a ­
le  n ie  u p o w a ż n ia  d o  o d w le k a  
n ia  te r m in u  u d o s tę p n ie n ia  
m ie js c  w y p o c z y n k u  i p la ż o w a  
n ia  s z e r o k im  rz e s z o m  t u r y ­
s tó w .

W ś ró d  w ie lu  „ k w ia t k ó w ”  
z a u w a ż y l iś m y  ta k ż e  n ie z ro z u ­
m ia ły  t r o c h ę  n a p is :  „ P L A Ż A  
D L A  D Z IE C I ,  O S O B O M  P O ­
S T R O N N Y M  W S T Ę P  V V ZB R O Ł 
N IO N Y ” . K t o  to  j e s t  te n  p o ­
s t r o n n y ?  C z y  m a tk a ,  k tó r a  
c h c e  p r z y p i ln o w a ć  s w o je  d z i?  
c k o ?

J e s t w ie le  je szcze  in n y c h  m i 
n u s ó w . D o  n ic h  n a le ż y  z a l i ­
c z y ć  z a n ie c z y s z c z o n y  b rz e g  je  
z io r a ,  b r a k  k o s z y  na  ś m ie c i,  
a ta k ż e  b r a k  p u n k t ó w  u s łu ­
g o w o - h a n d lo w y c h .  -R e s ta u ra c ja  
„ M I E D W I A N K A ”  ju ż  d z iś  n ie  
n a d ą ż a  z o b s łu g ą  l ic z n ie  p r z y ­
b y w a ją c y c h  t u  z m o to ry z o w a ­
n y c h  t u r y s t ó w .  A  j e j  w y g lą d  
p r o s i  o  k o n t r o lę  s a n ita rn ą .

S p ra w a  ta  i  in n e  są o  ty le  
p i ln e ,  że p e łn ia  se z o n u  t u r y ­
s ty c z n e g o  za c z ę ła  s ię  n a  d o ­
b r e .  O b y  n ie  b y ło  za p ó ź n o .

I  Jeszcze je d n o  n a  k o n ie c . 
W a r to ,  b y  g o s p o d a rz e  te g o  o- 
ś ro d k a  p o m y ś le l i  ta k ż e  o  u p o ­
r z ą d k o w a n iu  i  o z n a k o w a n iu  
p a r k in g u  d la  s a m o c h o d ó w .

(B oz)

Q u i z  p n -  
„Zabytki 

Szczecina 
w fotografii“

ZA D A N IE  5.

KOLEJNE ZDJĘCIE zwią 
zane z dawnym Szcze- 
cinem, wiąże się z jego hi­
storią. Zadaniem uczestni­
ków jest udzielić odpowie­
dzi:

•TAKI TO ZABYTEK?
JAKA JEST JEGO H I ­

STORIA?
W  naszym quizie ukażą 

się jeszcze dalsze trzy 
zdjęcia, które zamieszczać 
będziemy we wtorki. Po 
zakończeniu quizu odpo­
wiedzi na wszystkie pyta­
nia prosimy nadsyłać na 
adres naszej redakcji z do­
piskiem: „Q UIZ FOTO­
G R A FIC ZN Y”. (no-el)

„Wiosna 
Orkiestr - 66“

NA JW IĘKSZA IM PREZA  
M U ZY C ZN A  SZCZECINA

DZIŚ GRAJĄ:

„ N E P T U N Y ”  —  R Z G  S t a r ­
g a r d ”

„ Z J A W Y ”  —  k lu b  Z P O  
„ A R A B I N O Z A ”  — k lu b  „ P iw  

n ic a ”
„ P O L O N IA ”  —  K a m ic a  
„ B A S S  C O M B O ”  —  k lu b  P S S  
M y ś lib ó r z
„ A R S  C O M B O ”  —  „ K o n t r a s t y ”  
„ Z A M K O W A ”  —  S Z G .

ŚPIEWAJĄ:
D a n u ta  S Z P A R A D O W S K A  
M a r ia n  D E C Y K  
B o ż e n a  T R A J D E C K A  
L u c y n a  T R U S O W  
B a r b a r a  W Ł O D A R C Z Y K

POCZĄTEK GODZ. 17 
W

K A W IA R N I „KASKADA”

Recital skrzypcowy 
CHARLES* TBE6EBA

Dziś, we wtorek o godz. 19.30, 
w sali Filharmonii Szczeciń­
skiej odbędzie się recital skrzyp 
cowy Amerykanina, laureata 
konkursu skrzypcowego im. 
Wieniawskiego w 1962 r. w  Poz 
naniu —  Charlesa TREGERA. 
W  programie: Pergolesi, Bach, 
Prokofiew, Szymanowski, Pa­
ganini, Wieniawski.

Na recital ważne są abona­
menty piątkowe.

leifiiyoi zdaniem
E K S P O Z Y T U R A  K o m is j i  P ra w a  

M o rs k ie g o  p r z y .  Z a rz ą d z ie  O k rę g u  
Z rz e s z e n ia  P r a w n ik ó w  P o ls k ic h  
o r g a n iz u je  o d c z y t  p t .  „ B a n d e r a  
m o rs k a  s ta tk ó w  n a le ż ą c y c h  d o  
p a ń s t iv  n ie  p o s ia d a ją c y c h  d o s tę p u  
d o  m o r z a ” , k t ó r y  z o s ta n ie  w y g ło ­
s z o n y  p rz e z  B a rb a r ę  G A B R Y E L -  
S K Ą  d z iś ,  w e  w to r e k  o  g o d z . 19, 
w  K lu b ie  P r a c o w n ik ó w  N a u k i  (u l.  
W ie lk  o p o ls k a  19).

P O L S K IE  T o w a rz y s tw o  E k o n o ­
m ic z n e  z a w ia d a m ia , że  p la n o w a n y  
i-a 25 b m . o d e ż v t d o c . d r  W a c ła w a  
W IL C Z Y Ń S K IE G O  n a  te m a t  p o s tę ­
p u  e k o n o m ic z n e g o  i  te c h n ic z n e g o  

n ie  o d b ę d z ie  s ię .

OSOBĘ, k t ó r e j  l.v. b r . ,  w  czas ie  
t r w a n ia  im p r e z y  w  P a r k u  K a s p ro  
w ie ż a , s k r a d z io n o  p o r t f e l  z z a w a r-  
;o ś c ią  530 z ł —  K D  M O  S z c z e c ln -  
P o g o d n o  (u l.  M ic k ie w ic z a  153) p r o ­
s i o  z g ło s z e n ie  s ię  w  p o k .  11, w  
g o d z . 8—16.

Kronika dnia

♦  D Z IS IE J S Z E  p o s ie d z e n ie  
P r e z y d iu m  W R N  p o ś w ię c o n e  
b y ło  a n a l iz ie  w y k o n a n ia  p la ­
n u  in w e s ty c y jn e g o  S z c z e c iń ­
s k ie g o  Z je d n o c z e n ia  B u d o w ­
n ic tw a ,  w  I  k w .  b r .

J U B IL E U S Z  T E A T R Z Y K U  
„ Z U C H ”

♦  W  K O M E N D Z IE  C h o rą g ­
w i  Z H P  o d b y ło  s ię  w c z o r a j  
p o s ie d z e n ie  k o m ite tu  h o n o r o ­
w e g o  o b c h o d u  5 - le c ia  p o p u ­
la r n e g o  w ś ró d  h a r c e r z y  te a ­
t r z y k u  „ Z U C H ” . P o d c z a s  n a ­
r a d y ,  w  k tó r e j  u c z e s tn ic z y l i  
p r z e d s ta w ic ie le  w ła d z  o ś w ia to  
w y c h ,  u s ta lo n o  p r o g r a m  im ­
p re z  ju b i le u s z o w y c h ,  k tó r e  
w łą c z o n e  z o s ta n ą  w  - o b c h o ­
d y  te g o ro c z n e g o  D n ia  D z ie c k a .

P R Ó B Y  N O W E J  S Z T U K I

♦  W  T E A T R Z E  P O L S K IM  
t r w a ją  p r ó b y  k o m e d i i  W ło d z i­
m ie rz a  P e rz y ń s k ic g o  „ L E K ­
K O M Y Ś L N A  S IO S T R A ” , k tó ­
r e j  p r e m ie ra  p rz e w id z ia n a  
je s t  w  p ie rw s z y c h  d n ia c h  
c z e rw c a . S z tu k ę  re ż y s e ru je  
A le k s a n d e r  R O D Z IE W IC Z ,  
s c e n o g ra f ię  o p r a c o w u je  W a n ­
d a  C Z A P L A N K A .  W  o b s a d z ie  
w ie lu  p o p u la r n y c h  a k to r ó W  
scen  s z c z e c iń s k ic h .

„ G W I A Z D Y  F E S T IW A L I ”

♦  ' J U T R O  p r z y je ż d ż a  d o  
S z c z e c in a  p o p u la r n y  ze sp ó ł 
e s t ra d o w y  „ G W I A Z D Y  F E S T I­
W A L I ”  p o d  • k ie r u n k ie m  m u ­
z y c z n y m  P io t r a  K O T A . Z e ­
s p ó ł w y s tę p o w a ć  b ę d z ie  w  
w ie lu  m ie js c o w o ś c ia c h  na sze ­
g o  w o je w ó d z tw a .

♦  W  S Z C Z E C IN IE  ro z p o c z ę ­
ła  s ię  3 -d n io w a  k r a jo w a  n a r a ­
d a  d y r e k to r ó w  s p ó łd z ie lc z y c h  
o ś r o d k ó w  s z k o le n io w y c h  C e n ­
t r a ln e g o  Z w ią z k u  S p ó łd z ie l-  

•czo śc i P r a c y .  P o d cza s  n a r a d y  
p o ru s z o n e  z o s ta n ą ‘ m .  in .  p r o ­
b le m y  s z k o le n ia  p r a c o w n ik ó w  
p io n u  . s p ó łd z ie lc z o ś c i,  p o d n o ­
sze n ia  k w a l i f i k a c j i  m ło d o c ia ­
n y c h  i t p .

W  n a r a d z ie  u c z e s tn ic z y  d y ­
r e k to r  O ś ro d k a  S z k o le n ia  C en  
t r a ln e g o  Z w .  S p ó łd z . P r a c y  — 
m g r  M a r ia n  K U C H A R Z E W -  
S K I .  , (D y l)

Zebranie 
Szczecińskiego 
Oddziału TPP-A

DZIŚ o godz. 13 w  Klubie 
„Kontrasty” przy ul. W awrzy­
niaka odbędzie się zebranie 
sprawozdawczo-wyborcze Szcze 
cińskiego Oddziału Towarzy­
stwa Przyjaźni Polsko-Afrykań 
skięj. Po referatach i dyskusji 
odbędą się wybory nowego za­
rządu oddziału, a następnie 
wyświetlone zostaną nowe f i l ­
my o tematyce afrykańskiej.

S p o k o j n i e  i b e z  t ł o k u  m o ż n a

kupić węgiel
SKŁADY OPAŁOWE w  nasz ym mieście dysponują obecnie eycb zarządzeń odbiorcy zbio- 

sporymi zapasami węgla. Polskie kopalnie przekraczają plany rowi M USZĄ teraz wykupić co 
wydobycia, węgiel dostarczany jest na rynek, a klientów nie najmniej 60 proc. należnego 
ma zbyt wielu. Zwyczajem bowiem jest, iż węgiel kupujemy przydziału węgla. Przypomina- 
wtedy, kiedy już trzeba palić w piecach. Zły to zwyczaj i na- my o tym kierownikom admini- 
leży dążyć do tego, aby węgiel kupować także na wiosnę siracyjnym, przekonani, że dy- 
i w  lecie. Unika się wówczas tłoku, a i OPHO szybciej zde- rekcjc zakładów, nie chcąc się 
cyduje się na sprzedanie dodatkowych ilości, o ile ktoś będzie narażać na ewent. konsekwen-
potrzebował.

Dobry początek „Wiosny Orkiestr“
M O C N Y M  u d e rz e n ie m  „ P o m o rz a n ie ”  ze S ta r g a rd u  r o z p o c z ę li  p ię c io ­

d n io w ą  b a ta lię  te g o ro c z n e j „ W io s p y  O r k ie s t r ” . G ło ś n i .a le  m e lo d y jn i  
z d o b y l i  s y m p a t ię  l ic z n ie  p r z y b y łe j  p u b l ic z n o ś c i.  S z c z e g ó ln ie  p o d o b a ł 
s ię  p e r k u s is ta  J . K O W A L C Z Y K .  W ie m y ,  że z e s p ó ł p r a c u je  be z  o p ie k i  
o k r e ś lo n e j  p la c ó w k i  k u l t u r a ln e j ;  t y m  b a r d z ie j  n a le ż y  p o d k r e ś lić  z u ­
p e łn ie  p o p r a w n y  p o z io m .

J a k o  d r u g i  z a p re z e n to w a ł s ię  a m a to r s k i  z e s p ó ł „ Ś w ię c i”  f i r m o w a n y  
p rz e z  K lu b  Ł ą c z n o ś c i.  K w in t e t  „R a d a m e s ”  p o c z ę s to w a ł has n ie z w y ­
c z a jn ą  p o r c ją  d e c y b e li ,  a  to ,  j a k  w ia d o m o , w y k lu c z a  m o ż liw o ś ć  d o ­
z n a ń  b a r d z ie j  e s te ty c z n y c h .

M ie l iś m y  o k a z ję  p o s łu c h a ć  d o b r e j  m u z y k i  ta n e c z n e j,  g d y  n a  e s t ra ­
d z ie  p r o d u k o w a ł  s ię . „ K W A R T E T . R Y T M Ó W ”  K lu b u  N O T . Z o b a ­
c z y l iś m y  n ie p o p u la r n y  w ś ró d  n a s z y c h  o r k ie s t r  ta n e c z n y c h  z e s ta w  
z  p rz e w a g ą  in s t r u m e n tó w  p e r k u s y jn y c h .  N a  ic h  t l e  j a k  n a j le p ie j  z a ­
p r e z e n to w a ł s ię  p ia n is ta  i  k ie r o w n ik  te g o  z e s p o łu  A . L E S N IN S K I.
G ra ż y n a  W IE L IC Z K O  m a .  g ło s  p o z w a la ją c y  j e j  fa s c y n o w a ć  'łu c h a c z y .

W y d a je  s ię  je d n a k , - ż e  w c z o r a j  b y ła  w  n ie  n a j le p s z e j fo rm ie .
„ S a x  R y th m ”  ze S ta r g a rd u  z k a ż d y m  r o k ie m  p o d n o s i s w ó j p o d io m  

(s ły s z e l iś m y  g o  w  la ta c h  u b ie g ły c h  n a  n a s z y c h  p rz e g lą d a c h ) . T e m p e ­
r a tu r a  s a l i  p o d n o s i ła  s ię  w  m ia r ę  t r w a n ia  w y s tę p u . P o w ita n y  n a  es­
t r a d z ie  z p e w n ą  r e z e r w ą . z e s p ó ł s c h o d z i ł  z  n ie j  ż e g n a n y  r z ę s is ty m i 
b r a w a m i.

R e a s u m u ją c , p o c z ą te k  p rz e g lą d u  b y ł  u d a n y ;  m o ż n a  so b ie  ż y c z y ć , a b y  
d w a  o s ta tn ie  z e s p o ły , k t ó r e  p o c h w a l i l iś m y ,  je szcze  w ię k s z ą  u w a g ę  .
z w r ó c i ły  n a  a ra n ż a c je . A k t u a ln ie  są on e  p o p ra w n e ,  a le  m o ż liw o ś c i j szkołom należy przypomnieć

cje, również przypomną im o 
W  ub. latach, w  tzw. I  rzu- tym obowiązku.

cie (trwającym od 15 kwietnia
do 15 grudnia) można było ku - Jak nas poinformowano w  
pować 50 proc. należnsgo przy- dyrekcji OPHO, nie ma mowy, 
działu rocznego. Obecnie każdy aby instytucje mogły kupić w ę- 
odbiorca może wykupić od razu giel w  IV  kw. Mają na to czas 
cały należny mu węgiel, w  I I ,  ew. w  I I I  kwartale. Do- 
Malo tego. Może zaopatrzyć tyczy to również szkół, które 
się w  większe dodatkowe iło- obecnie nie wykazują żadnego 
ści w tzw. wolnej sprzedaży w  zainteresowania wcześniejszym 
I I  kw., jest bowiem 6 tys. ton zgromadzeniem zapasów, 
węgla. Nie od rzeczy będzie przy­

pomnieć również radom zakrła- 
Warto wykorzystać tę okazję, dowym, że na zakup węgla mo- 

Węgiel w  piwnicy — kłopot-z gą wydawać pracownikom cze- 
głowy, pewność, że jesienią na ki — uprawnienia. Na razie ani 
deszczu czy zimą na mrozie, nie jedna tona węgla nie została 
trzeba będzie stać w  kolejce na te czeki sprzedana, 
przed składem.

Wszystko co napisaliśmy do- 
O ile klientów indywidual- tyczy węgla. Z  koksem sytua- 

nych tylko drogą przekonywań cja jest nieco gorsza. W  związ- 
o korzyściach można namawiać ku z remontem kilku koksowni 
do kupna węgla w lecie, o tyle przydzielono nam o 15 tys. ton 
zakładom pracy, instytucjom, mniej. Przy sprzedaży koksu 

zakładom pracy obowiązkowo
^na inym Le muZykÓW mogą je uczynić bardzIeJ Psującym i, ory- i obowiązku zakupu węgla w  I I  będzie w  tym 'roku stosowana

c. m a r w it  kwartale. W  myśl obowiązują- 20 proc. domieszka węgla, (aż)


